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O HISTORII 

JEJ ROZGAŁĘZIENIU i naukach związek z nią 
MAJĄCYCH. 


I. 


Aggredior iinpediuun opus> et faeundiac lninune ca 
! pax;». v9ruin auspici taincn ćoguosetyne digmisimum 
Pomponie Mela p rooem. 


I. Ledwie nie każdy, chętnie przy¬ 
znaje że istotny w historii interes, i łatwo rze¬ 
telny w niej znaleść może przyjemność. 
Lecz nie każdy, a nawet mało kto z ró¬ 
wny ciekawością dopytuje się oto, co jest 
historia? jakie jej granice? jakie działań 
historycznych rozgałęzienie? jakie wiado¬ 
mości i nauki ściślejszy z nią związek ma¬ 
ją? A choćby nie jeden pragnął to wie¬ 
dzieć, nie ma dosyć cierpliwości ażeby w 
w odmęcie zdań i niejednostajnym wlicz* 

i* 
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nych dziełach wyłaszcZtniu, należycie 
się rozpatrzył. Dla tego nawet, kto z o* 
chotą do rozpoznania się bierze , 1 wyrozu¬ 
mienie staje się żmudne i nieprzyjemne po¬ 
nieważ przedmiot ten więcej do zimnej 
rozwagi niż do serca lub umysłu prze¬ 
mawia. Kiedy więc rzecz \ tę traktować 
przedsiębiorę, przedsięwzięcie moje jak 
najprędzej skończyć i w jak najkrótszych 
zamknąć chciałbym słowach. - Mała doza 
cierpliwości, większa ilość natężenia uwa¬ 
gi, mam nadzieję że dostateczne, będzie 
^ do odczytania. Sam przystęp najprzykrzej- 
szy, który, chociaż ograniczam do małej 
ilości przywołanych przed czytelnika pi- 
sarzy 5 chociaż go do najistotniejszych zacie¬ 
śniam wyobrażeń, wszelako koniecznie 
zwikłanym wydać się musi, i dość długim 
tak iż od wyłożenia własnego zdania mo¬ 
jego, może ledwie niedłuźszyjn się wyda. 

II. Grecka a za nią Rzymska staroży¬ 
tność, nie wdając się w tak ścisłe rodza¬ 
jów historii rozróżnienia, a tworząc dla 
historii najpiękniejsze wzory, - wyrabiając 
z różnych piśmiennictwem histerycznym 
stanowisk, w pierwszych zaraz historycz¬ 
nych płodach, dostrzegła, że ludzkie rze¬ 
czy, to jest dzieje i ich historją, dwojaką' 
formą wykładać można. Raz, warunkowo 


/ 


do czasu, koleją jego następną ( chro¬ 
nologicznie), powtóre, warunkowo do 
miejsca* jednoczesny stan, (geograficznie) 
wystawując. Zrazu oba rodzaje historji 
były u Greków, w równie żywym uży¬ 
ciu, zczasem pierwszy więcej zainteres- 
sowah i więcej spłodził wzorow i wy¬ 
łącznie historii imię (od czasu> Polibiu* 
sza) uzyskał, i o nim pilniej, jako o rodza¬ 
ju piśmiennictwa, do którego przystoso¬ 
wane zostały przepisy sztuki, pisywano. 
Przeciwnie, drugi rodzaj w szkole alexan- 
drijskiej z piśmienniczej okrasy (przez Ma- 
rinusza i Ptolemeusza ) wyzuty, pod i- 
mieniem geografii wystawiał przedmiot 
wcale inny od historii, bo zajmujący się 
jedynie astronomicznogeograficzneini licz¬ 
bami, tudzież regestrem nazwisk. Nigdy 
jednak starożytność niezapoinniała, że co 
pod nazwiskiem geografii uchodziło to 
było historją. Historia była albo topicz- j 
na (to jest geografia), albo pragmatyczna, $ 
albo chroniczna, albo genealogiczna^*). — ^ 
Skoro piękniejsze piśmiennictwo w Euro¬ 
pie przed kilką wieków odświeżyło się 

n Eu siatki i episi * ąntc comrnent . in Dionys . 
perieg p* l! 3 , 114 edit> Oocou . 1697 gciz.it> 
samo Dyonysiusza poema geograficzne zie¬ 
mie opisujące,, łii&torią. nazywa topiczną. 
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wnet geografia do wykładania pod swo¬ 
ją formą dziejów, czyli rzeczy ludzkich, 
wróciła. Od trzech wieków dzieła imieniem 
kosmografii, geografii, antikwitatów, staty¬ 
styki przyodziewane, obejmowały przed¬ 
mioty przez pierwszych zaraz greckich 1 o- 
gografów i historyków, jako historją trak¬ 
towane. ? * 

W średnich wiekach nie wiele się 
ustanawiano nad tym co jest historja: wię¬ 
cej to od wieku XVIgo pisarzów obcho¬ 
dzić poczęło, pisano tedy nieco i po łaci¬ 
nie i w żyjących językach o tym miano¬ 
wicie jak historją pisać. Pomijana niemałą 
tego rodzaju liczbę pisarzów(*) śpiesząc 
do wieku XVIII, prace bowiem historyczne 
od połowy XVIIIgo wieku, w ( ostatnich 
kilkudziesięciu leciech, tak wielkie kroki 
poczyniły, jak prace w innych naukach; 
tak wcale inny obrót historii nadały, jak 
inny wielu bardzo naukom. Francuzi 
nieprzestawali historycznie pracować, a An¬ 
glicy i Niemcy, występując do świetne¬ 
go zawodu, nagłym postępem swojim, 
poczęli prześcigać, Jnne narody oswaja¬ 
ły .się z ich pracami, A gdy praca histo¬ 
ryczna tak mocno się rozwijała, coraz więk¬ 
sza i coraz naglejsza a gwałtowniejsza, 

{*) Znalesć mu/na na początku dzieła Meusela Bi¬ 
blio. his lorka. 
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zjawiła się potrzeba, dobrego, całego po¬ 
la historycznego i jego okolic rozpoznania. 
Zatym tedy, pisano wiele: o methodzie, o ide¬ 
ałach, encyklopedie, o naukach pomocnych. 

III Początkiem tego wszystkiego byli 
Francuzi. Jeszcze w XVII wieku de la Popdi - 
niere , St . Evremoni , de la Mothe le V ayer, 
narzekając na nieudolność historyczną na¬ 
rodu swojego, rozwijali idei, wedle któ¬ 
rych moźnaby historią pisać, i o powzię¬ 
ciu tym końcem ideów mówili. W XVI 
wieku Bodin, a W XVin Lenglet du Frenoy 
pisali o methodzie historii. W roku 1751 
poczęła się ukazywać encyklopedia, a to 
wtedy kiedy w Anglii i w Niemczech te¬ 
go wyrazu wcale nieznano. Zdawna lo 
było modą we Francii szukać po języku 
greckim terminów aby naukowe tytuły, 
terminologie i techniczne tworzyć nazwi¬ 
ska. Były tedy methody, ideały, ency¬ 
klopedie nauk i dla nauk pisane: a ency- 
klopedisci i bibliografowie zbierali albo 
in wento wali szeregi wyrazów wcale dla 
języka francuzkiego barbarzyńskich. Tym¬ 
czasem, gdy scjencje coraz szczęśliwiej we 
Francii uprawiane były, w wieku XVIII 
praca historyczna podupadała. Przewo¬ 
dniczyć jej poczynała filozofia historii (*) 

(*) Czyste jest o autorze i d&iele jego udanie 

Wachymutha: ( Theorie der Gesch. pag. 5 o } 
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bazin (Vofoaira) mogąca zaostrzyć dowci¬ 
py do krzywego rezonowania* nie wiele 
zasilająca rązuni, ani zdolna do grunto- 
wniejszego myślenia pobudzać^*). Prze¬ 
wodniczyły tez poważne dzieła Lengiet chi 
Frenoy. Dzieło Lengleta było wprawdzie 
na wielu uprzednich i pięknych i trafnych 
postrzeźeniach oparte, ale tak słabe, że 
powtarzając cudze myśli ich moc zupeł¬ 
nie osłabiało i niszczyło, tak nieszykowne 
ze wszystkie historyczne obejmując wia¬ 
domości, pogromadziło ich cały tuman, bez 
doboru i pomysłu, często tylko ułomki, 
e czasem do niczego nie przydatne śmie¬ 
cie. Wszakże nigdzie w Europie podobnie 
wspaniałego dzieła niebyło i wszędzie, nie 
raz słusznie, na szczególną wzigtóść zasłu- 

; ,Voltaire, dem der wahre Genius der Ge- 
schichte, der Wahrheitssinn, nicht inwohnte 
gab unter dem Namen 1’rfbbe Bazin 1763 el- 
ne Philosophie der Gescbichte. Sie beur- 
kundete seine unwiirdłge Ansicht von liisto- 
ricber Wakrheit und Eutfernung seinesGei- 
stes von dem erbabenen Standpuncte einer 
Philosophie der Geschiste. Den Anfang ma* 
cben Rhapsodien iier Grsprung der Erde, 
Menscbenracen u. s.' w., den ubrigeu 
Tbeil des Buches fiillt eine skeptisch u. sa- 
tiriscbe Durch hecludei der alten, besoadeis 
der heiligen Geschichte.” 
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,iyło. Wystawiało jakąś encyklopedyczny 
methodyczną ilość* która onjęła i filozo¬ 
fią i ideały. Nieprędko już Francia na 
podobne zdobyła się dzieło. Co Groszy 
estetycznie ze strony sztuki historycznej 
uważał, co Burigny z powodu - historycz¬ 
nych poszukiwań pisał, to były głosy 
dorywcze. Franeia miała, methody histo¬ 
rycznej przepisy albo do swych dawnych 
historycznych zasług nieodpowiednie, albo 
krzywe. Prawym sercem swojim poru¬ 
szony, z mocnym wprawdzie zaufaniem, 
powstał był przeciw filozofii Bazina (Yol- 
tairajf Mably od r. 1775. Mógł on ubliżyć 
swojim czasom i swego czasu pisarzom, 
bo zanadto za starożytnością zapędzony; 
lecz zdrowe jego myśli skutku niebrały. 
Francuzom niedostaje wyższych płodów 
historycznych w jakie okwituje Anglia. 
Sam Mably ile historyk jest niski, choć 
piękne historyczne przepisy podawać i nad 
historją obserwacje czynić umiał; kiedy 
przeciwmie w Anglii, Hume, umiał stać się 
wzorowym historykiem, chociaż płaskie 
nad historią pisał obserwacie. Ostatecz¬ 
nie we Francii Chcintrcan w swojim wiel¬ 
kim tabularnym a zatym systematycznym 
dziele, Lengleta zakassował. 

IV. W Anglii po Bulingbroku którego 
listy o nauce i pożytku. Iiistorji nie od- 
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razu powszechnie poznane zostały, przed¬ 
miot ten interessowaŁ Pragmatyczna dy- 
daktyczność która BoJingbroka zajmowa¬ 
ła, Fiieprzesiała interesować innych: filozo¬ 
fią wieku rozszerzona, poszukiwany była 
w wykładzie i w kompozycii. Moore , Hill 
Hi char cUon , pisali o zasadach kompozyci, 
odróżniali ją od epopei i. dramy, Blaira 
przepisy względem kompozycii i stylu są 
krótkie ale dojrzałe. Kompozycia, a dla 
niej podejmowane kombina«;orcze dziejów 
wyrozumienie, były prawie jedynym przed¬ 
miotem tych pisarzy, którzy chcieli dla 
historii prawidła zgromadzić: o badaniach 
krytycznych, bardzo mało bywało. Podo¬ 
bnież, jedynie prawie kompozycia zkom- 
binacia zajmuje Józęfr Pricsiley, który w bo¬ 
gobojnej dydakt.yezności, prawdziwego 
ducha historji rozwija. 

V. Zdolna cudze myśli rozpładzać 
praca niemiecka, swoją systematycznością, 
ścisłością, a filozoficzny obserwacją, z nie¬ 
małym entusiasmem, chwyciła za przed¬ 
mioty i prace historyczne, ''we Fpancii, że 
tak powiem, podupadające; za methody, ide¬ 
ały, encyklopedie, nauki pomocne, pewne 
elementa, które potężnie Niemców zajęły. 
Gorąco ich zainteresował zimny ideał 
statistiki. Zimny byłzpod ręki Achenwallu, 
stał się zimniejszym w zapędzie dalszych* 


pracowników. Tymczasem Leating^ Kant , 
Fichte , Schelllng , szukali związków historii, 
z filozofią, a wcale innego rodzaju ( od 
statisticznych) ideały, ideały wielkich po¬ 
mysłów, zaledwie nie opanowały poziome¬ 
go i ciasnego doświadczenia historii. Mo¬ 
rw, Schr oecfe, Thunmann , PVendt y szukali 
związków historii zpoezią. Mnożyło si§ 
pism, które po szczególe pole historyczne 
rozpoznawały. Lecz wysokiego stanowi¬ 
ska i ogółu upragniona filozoficzność, zdol¬ 
na klassyfikować systematyczność, powo¬ 
ływały: do rozgospodarowania się na ca¬ 
łym polu i do uporządkowania jego. Juz 
Eederkh z Koehlerem, \ % Hase\ rozprzestrze¬ 
niali historyczne widoki, i z historią spo¬ 
winowaconych wiadomości, i nauk pomo¬ 
cnych (seeours, Hiilfswissenschaften): Gat - 
ter er zdawał się wielkich rzeczy w tym 
względzie dopełniać gdy następnie pona¬ 
wiane usilności niespodzianie nowe wido¬ 
ki, nowe trudności napotykały. Gatterera wi¬ 
dzenie słusznie zdawało się nadto pospo¬ 
litym i niedokładnym, następne zaś dzieła,, 
źe z celniejszych Schoenemanna, Fabrego y Iiru- 
ga, Poelitza , Krausa , Bńehsa , achsmutha 

przytoczę, dotąd między sobą niezgodne, 
przekonywają, że dotąd celu , niedopięto. 
Sama liczba| wielka co o tym w Niem¬ 
czech pisano, a więcej zaleta gruntowno- 


lei tylu z sobą sprzecznych dzieł, pobu¬ 
dza mig do szczególniejszego nad Nie¬ 
miecką pracą zastanowienia się, a to w na¬ 
stępującym porządku. Naprzód powiem 
co pisali o historii, powtóre co o statystyce. 
To zaś co o historii pisali w trzech zam¬ 
knę oddziałach: l^jak dzielą historią we¬ 
dle przedmiotów i form jej wykładania 
2) jakie są'wiadomości czyli nauki z histo¬ 
rią związek mające, 3) co o metodzie mó¬ 
wiono. 

I. HISTORIA. 

I . Jak dzidą historią ? 

VI. Gdy się bibliografowie Francuscy 
nadtyrn, jakby dzielić historią, niemało si« 
liii, Gatterer (*) dzielił ją na; 1) najcelniej¬ 
szą Gzyli formalną historią, która przyczy¬ 
ny i cały ciąg zdarzeń odkrywa, którą 
pragmatyczną zowią, a do której liczyć 
można annales, memoires, acta, diariusze, 
krytyczne postrzeżenia, 2) anekdoty; 3) 
historiam universalem, particularem et sin- 
gularem; 4) na historią starego ' i nowego 
testamentu: starą i nową; starożytną śre¬ 
dnią, i nowożytną; ciemnych, bajecznych, 
historycznych czasów; 5). historią natu¬ 
ralną i dziejów ludzkich: a ponieważ lu¬ 
dzie uważać się dają względnie do Boga, 
swego towarzyskiego życia, do nauk i 
Hand. der Univ. hist 1?65 T.l p. 7 i ?• 
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sztuk a przeto, tworzą się podziały: a) 
dziejów religii, do których liczy się histo¬ 
ria starego i nowego testamentu: b) poli¬ 
tyczna, w której, bądź się dzieje państw 
i panujących wykładają: bądź opisują po¬ 
lityczne i domowe ustanowienia naro¬ 
dów: c) uczonych i artystów dzieje. To 
Gatterer. — W krotce jasno się stało, źe 
nieszykowny był taki podział historii, źe 
był zpomigszanego stanowiska tworzony. 
Gdy więc prawdziwy przedmiot historii 
i sposoby jej wykładu wyrozumiano, to 
przynajmniej przyjętym i zostało, źe: nie¬ 
koniecznie to wszystko co imię historii 
nosi do pola historycznego należy. Histo¬ 
ria naturalna , kierowana systematycznym 
układem, wyszukująca widocznych cha¬ 
rakterów po których można stworzenia 
rozróżniać, przestała mieszać szyki klas- 
syfikującym pisma historyczne; choć nosi 
imię historii, z pola historii zegnana i 
więcej do historii prawie od nikogo nie- 
liczona. 1 

VIII. Schoenernann (*) wskazał, ogólny 
podział historii: 1) ze względu na opo¬ 
wiadanie kolejne: historia świata, kultury 
narodów, państw; 2) ze względu na wspól¬ 
ność, 1 statistika kraju, narodów, państw r . 

py Grundrtss einer F.ncyclopśid. der historlscli. 

Wiss, Gotting. 1788- 


& 

i 
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Fahri (*) w wyrafinowanych defini¬ 
cjach i przykrym filozoficznym języku, 
usiłował widok ten - ogólny, szczęśliwie 
od Schonemanna wznowiony, rozprze¬ 
strzenić i w podziałach wykończyć. 

Krug a t nim i Poelitz (**) tegoż się 
chwycili: ze względu na jednoczesny stan 
rzeczy ludzkich, nistoria jest opisująca (be- 
schreibende) (geografia, statistiką); ze wzglę¬ 
du zaś koleji zdarzeń po sobie następują¬ 
cych, opawiadająca (erzahlende) (historia). 
Falri w opisującćj liczy: 1. geografią, 2. 
ethnografią, 3. statistikę; w opowiadającej. 
1. historią świata czyli powszechną, uwa¬ 
żaną ze względu kultury: a ) politycznej l ) 
filożoficznćj, c) estetyczney, d) swobody 
czyli wolności, 2. anthropologicznie, roz¬ 
ważając zmiany umysłu ludzkiego, tu hi¬ 
storia religii i sztuk, 3. historia panu¬ 
jących i państw. — Trzy względy do ta¬ 
kiego obu pniów rozgałęzienia Fabremu 
służą: powszechność przedmiotu, kultura 
człowieka, i polityka. Nie wymieniamy 
różnic między wspomnionymi pisarzami 
W podziałach, dość uważać, że ta ich myśl 

(*) Encyclop. der historisch. Haupt Wissensch. 

«. dereń Haupt Doctrmen. Erlatigen. 1808. 

(*+) Versuch eiuer systematisch. Encyclopadie der 
Wissensch. Leipz, 1813. 
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wskazująca obszcrność historii i ogólny 
jej wc dwa szczepy dział, nie od wszyst¬ 
kich przyjęty została, znajduje owszem 
przeciwników. i 

VIII. Kiebaczy na to Kr una 3 SZll- 
ka podziałów historii ze względu 1. roz¬ 
ległości, 2. czasu, 3, formy: pragmatyczna 
annalistyczna, erorternde, 4. przedmiotu, 
który, albo jest a) cywilny: kraju, ludu, 
państwa, okolicy, towarzystwa, ustanowię 
nia, albo b) religijny; albo c) kultury mia¬ 
nowicie naukowej. 

Rueh* w swojim wybornym dziele, 
o naukach historycznych(**) wyłącza je- 
dnoczesność, a w kolejnym dziejów wysta¬ 
wieniu, dwa względy na oko bierze: : 1. 
z powierzchownego składu: dzieje poje¬ 
dynczych osób, familij, ludu, kraju, mia¬ 
sta, wsi, ustanowienia, zdarzenia, 2. z we¬ 
wnętrznego, czyli z działalności ludzkiej: a 
ta jawi się: a) mechanicznie, l) politycz¬ 
nie, c) estetycznie, d) scientyficznie, e) 
religijnie, f) moralnie. Te główne podzia¬ 
ły szczepią się na szczególne widoki, jako 

(*) Encyklopadische Ansichten. einiger Zweige 
der Gelehrsamkeit herausg. v. Auerswald. 
Zweiter Theil. Kótugsb. 1809. 8. 

(**) Entwurf ej ner Propadeutik des List, Studi- 
ums, Berlin 1811. 
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lu; dzieje pojedyufCasej sztuki iuo uuuki y 
dzieje kościelne jednegu narodu* i tym 
podobnie; dopieroź dzieje powszechne, 
cząstkowe, szczególne i tak dalej — 

JYathsmuth w swój teorii historycznej 
bardzo pomyślanej, a z tego stanowiska a 
którego uważa czysto rozwiniętej, nieco 
tylko w szczegółach niewymiernej i cza* 
sem, nadto w filozoficzne termina przy¬ 
branej^) — wraca do tego od wieków zna¬ 
nego podziału historii na dwa główne pnie 

1. geografii, ethnografii, statistiki, antiqui- 
■j)( w y 2. historii koleją odmiany liczącej* 

powszechnej, świata, szczegółowej, w czym 
do rozróżniania jedynie dwa względy słu¬ 
żą: o) działających, b) działań; j pod które 
wszystkie ‘ się szykują. — Mówi jeszcze o 
historii ludzkości i kultury ile te z filozo¬ 
fią powikłane zostały. — Takie są co do 
klassyfikaeii prac historycznych nie jedno¬ 
stajne w Niemczech zdania. 

2 . Jakie są wiadomości i nauki z historią zmą~ 

zek mające ? 

IX, Nie mniejszy ukazuje sig zamęt 
zinnemi naukami, które w różnym spo¬ 
sobie z nauką historii związek mają. Len • 
glet du Fresnoy(**) w r ymaga, aby wprzód 

(*J Entwurf einer Theorie der Gesohichte. Halle 
1S20. 

(**) Me diodę pouretudier Hiistoire, 
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przed historię poznana była I. geografia, 
2. obyczaje, reiigia i zwyczaje, .Ił, chro¬ 
nologia. S/j to nauki na których się' his¬ 
torii nauka opiera fqui sęrvtent de fonde- 
jnent a Petude de 1’hist.) — Kiedy zaś 
w końcu szuka pomocy do cwiczeri histo-' 
rycznych i wymienia je w źrzódłaeh hi¬ 
storycznych, w listach, traktatach, dipłoma- 
tach, napisach, nunfi.stnar.ach, i tym podo¬ 
bnych, przyszło tuu ' Wskazań ' dipłomaty- 
kę, inskripcie, pumismatykę, które uważa 
jako secours pours 1’histoire. Ale Lenglet 

1 )od tym wyrazem secours, zajął wszyst¬ 
kie pisane zrzódła historyczne, które skła¬ 
du historycznego to jest koleji-, oraz ge¬ 
nealogicznego lub geograficznego nie mają. 

Gatter&r , który się tak wiele dla nauk 
nierozdzielny z historią związek mających 
przysłużył, który,'je rozprzestrzenił, gra¬ 
nice im wskazał, doskonalih ogładził i w 
szczegółach uszykował: riiało bacząc ńato 
jakim one sposobem ,d historii zależą, 
bez braku i odróżnienia, diplomatykę, nu- 
mismatykę, heraldykę, genealogią, chrono¬ 
logią, geografią, nazwał naukami pomocne- 
mi ( Hft 1 fs w i sse n sćha feen ). A chociaż po* 
między te nauki, policzył geografią poli¬ 
tyczną jednakże, studium antiqnitatum* 
woli raczej uważać, jako ważną część sa- 
mejże historii, których, to antiąuitatów^ 
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dalszym niejako ciągiem mieć należy sta- 
tistikę, czy^i wiadomość o teraźniejszym 
stanie państw i narodów, 

Jmie f to nauk pomocnych, 'nabyło 
wzigtości, a nikt w nich brakować niąimiał 
jeśli ich liczby nie mnożył, tak iż do nich 
i chronologia i geografia, tc tale zwane 
dwoje oczy historii, policzone zostały. 
Schomemann rosnący ten tłum pomocnych 
nauk, na dwie rozłączył k-Ia$sv, to jest na 
takie, które odpowiadają na pytanie gdzie 
lub kiedy co zachodziło ? chronologia, ge 
ografia, geneąlogha; powtóre na inne które 
służą do Wywodzenia prawdy ze zrzódeł. 
Fabri wskazał im inne także tez dwie Mas 
sy: jedną matematycznych: chronologia,to- 
pononia frozmierzenie powierzchni) i aryt¬ 
metyka polityccna,* drugą graficznych: epi¬ 
grafika, diplomatyka, hieroglyfika, nufnis 
rnafyka, sfragistyka, heraltTika. — Kraus nie- 
rozróżnając ich naliczył ośrn, do gwykłyc h 
dołączając archeologią sztuki. — Krug iPoe - 
liiz także nierozróźniając przybrali do nich 
historiografią, mylhoLogiąi archeologią (*). 

(*) Nadto patrz JrledcTichs • Ant, zu den histori- 
sche Wissensch. Berlin 17 . 60 . Schmidt Phi - 
< seldeks . f Hand. der yornelimsteu bistorisek. 
Wisjń-nsch. Berlin. 1782. Fessmajer' Q rund- 
rissder hist. Hilfswis. nacli Gatterers Grund- 
satze. Landshutt 1802. 
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X. Ruhs w klasycznym dziele swojim 
o naukach historycznych, więcej baczno- 
- ści na nie zwracający, u**- uczul tego, aby 
tak zwana geografia czyli statistyka, mia¬ 
ła być głównym historii samej oddziałem 
ale stracił wyraz pomocnictwa na inne 
znaczenie. U niego, uprzednie i pomo¬ 
cne historii wiadomości (Vor-und Hiilfs- 
kentnisse ) są: znajomość języków, 2. filo¬ 
zofii, statistyki i polityki. Dopieroż są na¬ 
uki elementarne na których historia się 
wspiera (Grund und Elementar wissensch.) 
a te są-: 1. chronologia, 2. geografia, 3,-eth- 
nografia, 3. genealogia, 5. heraldyka p Na- 
ostatek przystępuje do badań historycz¬ 
nych (hist. Forsch.) czyli krytyki, które się. 
opierają na świadectwach, a te znajduje 
w różnych pomnikach, a za tym i o tych 
pomnikach traktujące nauki, 1. numisma- 
tyka, 2. epigrafika, 3. nauka o medalach, 

- 4. diplomatyka, 5. znajomość pisarzy, sta¬ 
ją się dla historyka istotną potrzebą. 

' Jeżeli Jiuhs nauki historii pomocne do 
wcale innego strącał stanowiska, a ca¬ 
łej massie tych nauk kłóre "ten tytuł po¬ 
mocnych nosiły, ten "tytuł odjął: później ■ 
nieco w swej teorii historycznej Waschmuth 
jeszcze mocniej na tak nazwane nauki po¬ 
mocne povVstaje, nietyie ten -różnorodny 
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aggregat rozróżnia co pospolitym sposobem 
uważać zaniedbuje. Z'o stawu je je w roz¬ 
sypce pod żadną nieweiągając rubrykę 
chociaż; 1 ^ przedmioty archeologii, nurnis- 
rriatyki, heraldyki, dyplomatyki, epigrafi¬ 
ki, poznawania pisarzów, liczy pod sym¬ 
bolami do zrzódeł historycznych z których 
się zdarzenia wyjaśniają, a 2) przedmioty ge¬ 
ografii i chronologii, jako formy które służą 
do poznania i skreślenia historycznych wi¬ 
doków.— Tyirrsposobern lVaschmuth po¬ 
dobnie jak Biihs, zwracają się szczęśliwie 
do tego, co juz zSchotnemanna ldassyfika- 
cii wynikało, co dobrze w przód LangUt 
powiedział, że wiele z tak nazywanych, 
pomocnych nauk*'tyle z historią związku, 
mają, ile jej zrzódła wyjaśniają, tylko o 
ich licfchę jednomyślności niema. 

3* Co o methodzie mówiono ? 

XI. Methodologia historyczna, dozna¬ 
ła też niestatecznych losów. W częściach 
i w całości swojej, mięsza nazwiska sobie 
dawane: methodyki, theorii, propadeutyki 
krytyki, heuriśtyki, historiografii, sztuki 
historycznej: a wyraz propadeutyki, z kąd 
inąd z wyrazem encyklopedii o pierwszeń¬ 
stwo walczy. Taka nieoznaczoność, taki 
odmęt prawdziwe sprawia utrapienie. Po¬ 
mijając liczne w tej mierze, tak w szcze- 
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.gólnosci jaR w ogolności pisemka* pe¬ 
wniejszych parę przykładów,, tych uderza¬ 
jących przeciwności zdań uczonych pr/.y-. 
toczymy* — Jeszcze Bod)nu$' pisał metho- 
durn ad iacilem hktoriarurn cognitionem 
1566. Niepospolity ten wieku swego ge¬ 
niusz, śmiały i męski, na swe czasy krok 
uczynił wielki, ifego ślady, uwielbiający 
‘Ltrtglet, słaby i powierzchowny, w swojej 
inethode pcmr etudier Phistoire* i historią 
i wszystkie historyczne wiadomości obej¬ 
muje: uczy pod koniec, jak używać i oce- 
9 Iliad zrzódła historyczne, jak pisać histo¬ 
rią. To było we Francii. 

Historia jest nauką znamienitszych zda¬ 
rzeń, mówi Gattercr , a historyczną sztukę 
artem historicarru hiatoriographiam, stano¬ 
wią prawidła pisania dzieł historycznych 
czytania godnych. Od obutych, różni się 
historiomathia czyli prawidła uczenia się 
historii. 

„Im bardziej” ( mówi Riihs:) „grun- 
towność i zgłębianie ustawało, tym czę¬ 
ściej w świeższych czasach ukazywały się 
powszechne encyklopedie, które się tym- 
więcej podobały, że ułatwiały śrzodki po¬ 
zornego obszernych wiadomości nabycia” 
te obejmowały, w rozmaitej postaci meiho- 
dy, lub methodami były. Płodny w tytu¬ 
łowe projekla Fauri policzył w metJlodolo- 


, giń I flis t o r i O tti atli i 2.' artcm łnstoncam 
pod którą wy wioń ił heuristykę ( śrzodki 
wyszukiwania . zrzćwieł i pomocy w histo¬ 
rii), kritykę, historiografię, sofikę przod¬ 
ki kombinowania wypadków i układania 
płodów historycznych), utytułowane szcze¬ 
gólne na polu prac historycznych widoki, 
które uciążliwie wyjaśnień potrzebujących 
nazwisk mnożą, a to tych rzeczy, które 
zjawić się w przyszłości mogą, jeśli'o nich 
kto pisać kiedy zechce. 

XII. Kraus niezna wyrazu methodyki 
wykłada zaś w encyklopadii swojej, w hi¬ 
storycznej propadeutyce: 1. kritykę która 
ze źrzódeł prawdy bada; 2. sztukę, w któ¬ 
rej: a) heuristyka mówi o koinhinacyi, 
doborze i postrzeźeniach, b) historiographia 
zaś o wykładzie nauczającym, a przynaj¬ 
mniej interessującym. 

Riihs w swej propadeutyce, unikając pe- 
danteryi i wielu, próżnych terminów, je¬ 
dnak nie wyrzekając się precyzy; i do¬ 
kładności: w methodologii, uważa przestro¬ 
gi, jak się historii uczyć, bądź przes same jej 
uczenie się, bądź przez własne ćwiczenie. 
Wreszcie, w czwartym oddzielę propedeu¬ 
tyki swojej, o badaniach rozpisawszy się 
historycznych; w piątym, nad sztuką czyli 
wyłożeniem dziejów: na pismo, zastanawia 
kię: to więc u niego z methodologii wyłą- 
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efcoiu-i Hi&torioniathii nie^n*. a propadeu- 
tyka jego, jest toz samo co inni nazwali 
enoyklopaditj historyczna: co. x u Lenglctc 
jest methode. '• ' ° 

A co fVach$ynuth ńazwał taonlj histuriu 
W niej rozpoznaje I. całe pole lii story i i 
jej rozgałęzienie, II. theoriam artis Listoricae 
W niej pierwsze miejsce-trzyma history¬ 
czne badanie czyli -heurisLykn, diug:e hi¬ 
storyczne dziejów, wystawienie czyli skrę- 
sienie* Co do historycznych badań czyli, 
heuristyki w niej 1. wybąduje samych wy¬ 
padków: A) bezpośrednim własnym widze¬ 
niem autopsi«| ? B) pośrzednim przez świad¬ 
ków wy wiedzeniem sie N ^wiadczij zaś 
albo natura sama; albo dzieła ludzkiej 
wolności, to jest: (a) świadectwa w czło¬ 
wieku samym, aa) wjego życiu, bb) ustne; 
(b) pomniki wyrobione, jako to: aa) naczy- 
ni* do potrzeb i ‘wygody, hh) symbola w 
których: albo a} próstęobrazy, posagi, 
budowy, moneta, herby, alboli teź b) do¬ 
wolne znaki to jest. pbmo, a w tyra naj¬ 
bogatszy zapas źrzódeł, w których się świa¬ 
dectw szuka. — 2. wybąduje miejsce i 
czas jako formy historycznych > zdarzeń. 
Tę Wachsmuth (*) Jego heurityka* a heu- 

(*)■ Mozę : czytelnicy znajdą nie dość . * wiern : 
W^clismutha powtórzenie* mo/le posądzą 
o niezrozumienie, mole i rzeczywiście jaki 
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ristyka Krausa, a Fahrego foeurisiyfca są 
zawsze za każdy raz co innego. 

IL ST ATI STY ii A- 

XIII. Wyraz statistyki powyżej już 
wielokrotnie był wspominany* ~ Uważać 
było można jak jedni go do historii liczy¬ 
li, inni do nauk pomocnych.' Konieczny 
tedy staje się rzeczy nad nim się 'zastano¬ 
wić, jaką on dogodność, jaką niedogodność 
sprawia,mianowicie żc jest wielce powszech¬ 
nego użytku. Postrzeżono że r. 1701 
żył go w Niemczech Thurman zamiast po¬ 
lityki^), że r. 1725. Marcin Schmejzel w 
Jenie w uniwersytecie, zimową porąotwo? 
rzył „collegium statistieUm in quo Euro- 
pae regna et status, propinabit”. ^ Tym 
sposobem od razu z pierwszego znaczę** 
nia polityki do stanu politycznego zwróco¬ 
ny od Achenwatla w tymże znaczeniu w 
druku użyty, nabywał bardzo prędko, co* 
raz obszerniejszej wziętośei. Zrazu jednak 
zdawał się być przyswojony opisom nie- 

paragraf dotąd niedość ^rozumiałem; ale 
rapie niepodobna było sadzić się na wszyst¬ 
kie od niego użyte terminu, które łatwiej¬ 
szego i pospolitszego wyrażenia pragną. 

{*) Schło/er Theorię der Statistik, Ęinleitung 

P; h 



którym jedynie uprzywilejowanym Euro¬ 
py państwom, nim wszystkich Eropej- 
skich państw, równie wielkich, jak i ma-- 
łych, nim również państw Amerykańskich 
i Azjatyckich statystyki pisać niepoczęto. 
Achenwalł 1749 wymaga gruntownćj zna¬ 
jomości rzeczywiście znamienitych w pań¬ 
stwie rzeczy(*)., a gdy przebierano tymi 
widokami, które za istotnie znamienite po¬ 
czytałby należało, i któreby na wspomnie¬ 
nie statystyczne zasłużyły; gdy jednymi 
brakowano, inne do tego rz.pTu podnoszo¬ 
no, wtedy zapomniano ó samej polityce, 
chociaż miałobyć statystyczne (polityczne) 

państwaopisanie(**). Opisanie to, dopełnia- 

.-■--- 1 -*-!'■■■ ---.--- 

(*) Grundliche Kenntniss der wirklięhen Merk- 
wiirdigkeiten eines Staats 
(**) Achenwall tylko ośmiu krajów statys¬ 
tyką wyłożył, czy więc godziło s?ę wiecej 
przybierać?. Mctiad jeszcze r. 1304 policji 
do sta lis tycznych opisów niedopuszczał. — 
Wielu zaniedbuje wielkiej części wiadomo¬ 
ści o kulturze narodu* Co tylko właści¬ 
wiej do ethnograhi wyłączyć się daje, to 
niepowinno się w opisach sta tistycznych znaj¬ 
dywać, tak wielu sądzi. Toze y Rerner, J\Ian~ 
ricrt / Schu/nmel przybierali nietylko naj- 
mniejsze kraje Europy ale państwa i?iiiyoł\ 
części świata. Podobnie gorliwość staUslówr 
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iie liczbami, liniami,; wymiarami, a całę 
ścisłością. do jedności i ułomków poru 
ku ięte, liczbami mowf ludzką zastępując, 
bez ludzkiej niowjr, miało ludziom, dosta¬ 
tecznie stan państw wystawiać! Nie tegu> 
pisnu jest celem, nad tym * rozciągać się 
więcej, albo wglądać w skutki jakie z ląd 
\y Europie jawić stę poczęły, albo zgłę¬ 
biać ideały statistyki, które w praktyce 
lepiej ni/, w teorii swoję fizionornią wy¬ 
dały* Był to skielet bez ciała, ipartwiec 
bez życia, któremu, aby cokolwiek wlać 
duszy, w pomoc historj$ wzy wad, wypada¬ 
ło. flaisonniereiide, oder wena man wili, 
pragraatjsche Statistik(*) daje tytuł paragra¬ 
fowi Schólzer: właściwie, mówi dalej, po 
staliście (Statistiker) tylko się faktów 
wymaga. Przyczyny i skutki wykła¬ 
dać niejest obowiązany. Ale często wi¬ 
nien sk'utl;i wymienić, dla dowiedzenia ze 
faktum statistyczne jest ważne. Pospolicie 

przestaje brakować i przedmiotami byle do 
ich, wyrażenia znalazły się sposoby to iest 
liczby lub miary. 

$$)< Prawdziwie jest to: słoma skomiana, \ masłe 
maślane. Wyrazy: progra .na tyczny, statis, 
tyczny, polityczny, wyrazy tyle w nauce hi- 
storn powtarzane? czym ze się ró/.nia 4 — po¬ 
lityczny-jest najściołiejszcgo, slatistyczny naj^ 
b&lamutmeiszego znaczenia. 



jego przedmiot jest suchy,, jeżeli mu, pr*,j 
wydarzonej sposobności .pr/yinięszanie. hi- 
- storii przyczyn lub skutkó w, życia i interesu 
nicdoda(*). Wrzeczy samej owe statistyczne 
opisy, przy historycznych, była Śmierć przy 
Życiu; a statystyczne opisy, tak śmierć 
vv towarzystości roznosiły, jak historyczne 
towarzyskość prawdziwym życiem na¬ 
pawały. 

• XIV: A więc tym sposobem wyraz 
statistyki wyosobnił sobie przedmiot dot.^d 
nieznany? ,— bynajmniej. Choć jego wy¬ 
nalazkowi całe Niemcy, a z nimi cała Eu¬ 
ropa poklaskiwała, chociaż się . Niemcy 
z .wielkim przechwaleniem chlubili że coś 
nowego stworzyli, z tym wszystkim nigdy 
się nierozkrzewiało;: to mniemanie, ażeby 
nieznany przedmiot miał być przeto, od¬ 
kryty. Owszem wtenczas kiedy wNiem- 
czecli Biisching dla geografii i opisów 
państw, bez szukania nowych tytułów, 
ogromne i naukę polepszające przedsię¬ 
brał prace, w tedy inni pisarze niemieccy 
sadzili że, przez urzeczywistnienie ideału * 

(*) Schlpzer, Theorie VI. § pj. 85 - 86 cf., Lueder 
Kri tik (lcr Statist- u, PoHt.’§ 43' p- 86 Gntte- 
l’crs Ideał ejner Wełtstatistik p. 4'1 sq. IJ 
Ga i terera pragmatyczuośe jest, filozoficzno-, 
ścią a ta., kończy się na porównywaniu, sta¬ 
nu dawniejszego z.ohecnym!,... 



siutistyki dokażą tego ulepszenia, którego, 
geografii i opisom państw niedaslawało. 
Użyli tedy na to ulepszenie, jak. sami twier¬ 
dzą, vocern hybridam, sądząc, że z tym 
nowym wyrazem aow^. wynaleźli naukę! 
ale cieszyli się razem, ze we własnym ję- 
zyku, w wyrazie Staat (państwo), łatwy do 
użycia na miejsce statistyki wyraz znaj¬ 
dują. Statjstyka jest Stadtskunde czyli. 
Staatsbeschreibung inne języki musiały się 
przez omówienie wyrażać: connaissance 
politique, present state of....p©IiticaI geo- 
gi aphy. Wyznają tymsposobem, że Angli¬ 
cy statistykę zowią geografią polityczną ( ) 
Wszelako szukają różnic od geografii. 

Nie przytaczam tu Cl a merita (Mo ni- 
teur N. 303 an X. 10 thermid.) i tyrn po- 
podobnych odróżnień geografii politycz¬ 
nej od statistyki: zastanawiam się nad sło¬ 
wami Niemannay którego znajduję najtra¬ 
fniej pozorną różnicę między geografią 
polityczną a statistyką czyniącego — „Sta- 
tistyka (die Staats kunde) l. wystawia rze¬ 
czywisty stan państw, 2. wystawia razem 
współczesne tego stanu szczegóły i okolicz¬ 
ności. 3. Państwo zaprawdę jest opisywane 
w oznaczonym obrębie kraju, czyli, miejsce 
zamieszkałe jest przedmiotem Statistyki. 4. (*) 


(*) Schltizerj Theorie,, 
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Jest przeto .o owa, nietyiko o „'wspólnym 
mieszkańców kraju życiu, ale o narodzie 
- mającym cywilne ustanowienia i rząd(*)” 
„O woz w czwartym punkcie, Niemann, od ; 
różnią Ethuografią (Yólkerkundę) od sta- 
tistyki (**); w trzecim zaś, geografią poli¬ 
tyczną od statistyki. Szerzej jeszcze 10 wy¬ 
kłada niedaleko • potym. „Geografia poli¬ 
tyczna podaje wiadomość o zdolnościach 
krajów, i o przemianach, które są zdziała¬ 
ne politycznemu związkami i zawisłością; 
o graniczeniu z sąsiadami', tudzież o środ¬ 
kowym różnym podziale i powiatowaniu; 
o pobycie mieszkańców, kierunku dróg, 
budowach, zakładach, o wszelkich rzeczach 
które się ludziom w politycznym związ¬ 
ku będącym, na powierzchni ziemi widzić 
dają. "^cale zaś różne jest od tego wy¬ 
łożenie składu państwa, praw, władania, 
co wszystko niedogodnie (Erd urid Lan- 
desbescnreibung) geografią nazywane by¬ 
wa: albowiem to jest opisem ludzi, naro¬ 
du i ^państwa, (to jest opisem statystycz- 
nym)(***). Tak więc aby utrzymać voćem 
hybridam, nie mniej niewłaściwą, trzeba 
wygluzować imię geografii, w prawdzie 

(*) Niemann, Abris der Statistik 11. Abschs. p. J*} 

C łł ) ibid p. 39. 4o. 79. 

("*) ibid. p. 35. 36. ' 
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(niedogodne, wszakże zbyt powszechnie 
znane; trzeba zacieśnić granice geografii 
politycznej, która, jak geografia, zajmuje 
się krajem, nazwiskami, granicami ale jako 
polityczna, państwem. Któż bowiem nie- 
wymaga "po niej właśnie ludzi, naro¬ 
du i państwa opisu ? Geografia po pro¬ 
stu może "poprzestać na opisach kraju 
i mićjsc, tak jak chronografia ( chronolo¬ 
gia, kronika) na wyliczenie szeregu 'zda¬ 
rzeń- Ale geografia polityczna, koniecznie, 
zajmuje się państwem, narodem, ludem jak 
historia polityczna, (pragmatyczna) państwa¬ 
mi,'-narodami i ludźmi. Say, toż. samość 
statistyki z geografią polityczną uznaje gdy 
. ją nazywa: gćograpnie fort dćtaillee (wyo¬ 
brażenie Wcale płytkie o geografii, poli- 
- tycznej, czyli o statycznych opisach). 

XV. Nad zamiar mój wpadłem w roz¬ 
prawianie o statistyce nieco polemiczne: 
lecz o statityce trudno mówić bez tego 
rozparcia się, gdy zamiast przecięcia chwa¬ 
stów na polu historyczny, sprawiła Wnim 
zawićhrzenie z którego często'trudno jest 
Wybrnąć. A gdy ją porównywam z geo¬ 
grafią polityczną i usilnie za jedno poczy¬ 
tuję, czynię 'to, nie żeby statistyczne opi¬ 
sy poniżać, ale dla tego że nie niewidzg ża¬ 
dnych’ powodów, aby dla cieszenia się 
dzikim statistyki wyrazem, zniżać wido- 


ki i obowiązki geografii politycznej, 'inne 
żyć term i na, kruszyć* nimi wyobrażenia 
w małe obłomki. Statistyka ’ byt swój mia 
la,* i była przedmiotem zatrudnień pisarzćw 
nim jej Niemcy osobne imię narzucili (*) 
Podług mego przeświadczenia, rzeczą je$t 
wcale śmieszny, przypisywać sobie 'wynala 
zek rzeczy, która jedynie do większefa ćzę* 
sto dokładniejszej pobudziła pracy^ J U two¬ 
rzenie wyrazu statistyki, nie, jest utworze¬ 
niem nauki. Lecz gdy coraz wigeej sta Ust yk 
czyli r.-czej statistycznycb opisów, to jest 
geogrnfij politycznych w Niemczech pow¬ 
stawało i mnożyło się, przedsięwzięto wy¬ 
łożyć statistyki zasady i "teoria, Chcący 
ją pisać roku ISO i. dugust Ludwik. Schloeztr 
zapytał, za co wyraz Niemiecki Staatwyra- 
źnieobcy,\ćt,at, stato, State) pisany jest przez 
dwa a, nie zaś po pro4u Siat (**). Przez- 
to wyraz statistyki tymbardzićj do języka 
niemieckiego uaturalizował się i stał się 
domownikiem jego, a razem ma w f e wła¬ 
snym języku zastępujące go inne : Stal** 

(*) Gcrmemą Taoita. ; sami Niemo y za staUstyezriy 
poczytują opis Sansovtno> Bot ero i mnó¬ 
stwo innych, między statystycznych pisa^zów 
Si usznie liczeni, 

(**) Schlu*.:er. Theprie der Statistik. Einleitong’ 
p. 4* Ua.d warum schrieb fast die ganze d<*u> 
tsche Welt, dieses offenhar exosti sche Woit 
Staat nich Stat? ? 
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kunde, nie potrzebuje więcej przekładu 
przez wyraz Statistik: owszem Stntskunde 
Statsbeschreibung, jest, das Produkt der 
Statistik jeśli przawidłom i zadaniom theo- 
rii odpowiada. Theorią - -nazywamy we 
właściwym znaczeniu Statistikę mówi Nie- 
inann (*). Strąca tym sposobem wyraz sta- 
tistyki do wcale innego, a jak sam mówi 
właściwego mu znaczenia. Trudno jest i 
prawidła i ich applikacią w opisie, jednym- 
ze mjanować wyrazem. Znajduję nadto u 
thiehsci tytuł: allgęrńeineStal/stik. Mniemałby 
kto ze to jest, (jak allgemeine Gesehichte) 
śtatistika powszechna, powszechnej statisty- 
■czne państw opisanie. Tymczasem to wcale 
co innego: albowiem pod tym tytułem Riilrs 
rozumiał znajomość elementów państw(**) 
Czegóż chciała Gatterer wswojimldeal ei- 
ner allgemeinem Weltstatistik (***)? Takte- 

{*) Abris der Statistik p. 9 Die Tbeorie der Sta- 
tenkunde, nenuen Wir die Statistik, im ei- 
gentlichen Sinne — p.8 Die Dnrstelluug ei- 

nes Stats, bat ihre Regeln. Wir. nehnSrt 

den Inbegrif dieser Regeln Statistik, 

(**) Die Kenntniss von den Elementen des Staats 
Riihs Propadeutik p. 36. 

•{***) Der verdiente Diplomatiker, cerirrr*! sieh 
bier in ein ihm ganz fremdes Feld, mówi 
ScKlozer, Theerie d. Statist. p. 87, 
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Niemcy twórcy, wyrazu. Śtatistyka, zasia- 
wiajac się nim na wszystkie strony, wy-, 
■kraczają przeciw wszelkiej analogii, mie* 
iń jego znaczenie, i dzi wna niesiatecz- 
ność czynią. „Wszystkie narody zapędzi¬ 
ły się za nim, i coraz powszechniej, "na 
miejsce geografii politycznie] przyjmują." 
A tej nietyle zmiany nazwiska, co ulep¬ 
szenia sposobu jej traktowania było po¬ 
trzeba. Nikt zdaje się niebaczy, co si§ 
z wyrazem statistiki dzieje, jaki odmęt w 
pojmowaniu grona nauk historycznych 
sprawia(*). Rozróżnienie Niemanna, Sta- 


(*) INic dziwnego ze wyraz [statistiki zdrobniał 
i spospoliciął. Można mowie ze juz reduku¬ 
je się (lo wszelkich opisów, jak historie do 
wszelkiego opowiadania. Z ląd: statisque du 
commeree, statisti(pie des prisons, Forststati- 
sfcik. Byle gdzie, Verfassung, coś ustano¬ 
wienia ludzkiego było, już tam statistyka. 
My nie gorszymy srę z tych tytułów, bo są 
przyjęte. Do tych tak szczegółowych zatytu¬ 
łować statistik, w polskim językiem bardzo 
dobry jest wyraz: sten, opisanie, handlu, wię¬ 
zień, leśnictwa. Moznaby więcej jeszcze nad 
rozmaitym sposobem naukowego statistyki 
użycia mówić.* łeez nTy się jedynie na polu 
historycznym zamykamy, a z tego przytoczy* 

3 
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tistyki (theorii) od Statskunde i Statsbe- 
schreibung, od opisów państwa, jest wca¬ 
le ' pozorne. Poeta podług poetyki prze¬ 
pisów, pisze poezie; Historyk według hi¬ 
storyki prawideł, układa historią; za cóż 
Statista, podług statistyki . prawideł nie¬ 
ma....- pism swoijch ' Urządzać i opisy 
wygotowywać? Historyk wykłada zmiany, 
Statista wystawia stan. W pięknym i wy¬ 
sokim " znaczeniu " opowiadanie dziejów, 
jest historią, opisanie zaś stanu.... Stati¬ 
sta jest wyraz włoski: statista, huomo di 
sta to, politico ; po angielsku 6’tat’s man, 
politicianj po' francusku ‘homme d’etat, 
politique; po niemiecku Staatsmann; a 
po polsku, człowiek : stanu, ' statysta (*). 
Podług prawideł Statistyki,., opisuje się 
tedy stan' państw i najdokładniej pi¬ 
sze. się geografia. Lecz pozostał ciężki 
odmęt, który vox hybrida na polu histo¬ 
rycznym spra\viła>r Juz więcej uie mówię 
ile jedni pod statistycznemi opisami mie¬ 
ścili antiquitates, ile inni tego pojąć nie- 
mogli; nie przypominam że byli co sta- 
tistyczne opisy da historii policzyli, inni 
ło się juz dosyć niedostatecznego i bałamu¬ 
tnego użycia. 

(~ f ) Ta tedy vox hybrida, jest włoski wyraz, toź 
samo znaczący co polityka, Attificio ’ sta- 
sistico o politico,statisteria, polilica. 
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zupełnie usob.it im wskazuj ,jq panoVatne t 
historią jak naukę dla st.atistyki pomocną 
uznali: nie przypominam, jak jedni słusz¬ 
nie statystyczne opisy na polu historii i po¬ 
lityki osadzili, inni równie z historycz¬ 
nego i politycznego sprowadzali; te nie¬ 
zgodności wynikały z niewyrozumienia i 
ciemnego widzenia rzeczy wśród pow¬ 
szechnego zgiełku i wrzasku który oziębłą 
głuszył rozwagę. b ■ ' ' 



f 



mihi, si non invenicndi nova, at cer te ju&icarulj 
de vfeteribus injungere Jaborem mm in/uste vide- 
rentur. Quinctllian p^ooym. ‘ ' 


XVJL: jl tak meo/maczunych granic, 
klasyfikacji^ i wzajemnej zależności tylu 
wiadomości i nauk/' wynikają dziwnę 
definieie,” niewłaściwe opisy, , dowolne 
przypuszczenia. Samo imię historii/jest 
pomiotem bałamuctw^, jakiego igraszką 
stało się nazwisko statistykL I to co 
się gdzie bądź na" świecie dzieje jest 
historią, i czynności ludzkie są też hi¬ 
storią, i opowiadanie tego wszystkiego 
jest także historią, że nie wspomnę iż fan¬ 
tastyczne urojenia i potworne baje u-- v 
czczone zostały imieniem historii, że opi¬ 
sywanie wszelkich stworzeń imieniem hi¬ 
storii obdarzone: tak iż nieledwieby o 
dziwaczne swe użycie wyraz historii z wy¬ 
razem statistyki mógł certo wać. W tylu 
niedogodnościach, każdy cózko*wieli nad 
historiipracujący; miał prawo i potrzebę 
a nawet obowiązek rozpatrywać się w od¬ 
męcie: albo z pomiędzy niego dobór czy¬ 
nić, albo naprawiając cudze usterki, spro¬ 
stowania rzeczy tentować. Ledwie też 
nie każdy szedł tą drogą: i nam się też 
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nalegało własneini brać do tego siła ma, 
■ Wymien.ilismy dotąd rozmaitości głównych 
i naj pierwszych w tyra rodzaju pisa,zóvv, 
którzy .dla rmióztwa innych wzorami się 
stawali,* wymieniliśmy sprzeczności, a to dla 
tego, aby.u czytelnika zyskać pobłażanie 
gdy w przebieraniu coś swój im wyłożymy 
sposobem, Niespodziewani się powiedzie 
co nowego, ale winienem na siebie przy¬ 
jąć odpowiedzialność, za porządek i har¬ 
monią między pospajanemi, Łangleta, Schb- 
nemarma, Fabrego, Ruhsa, Krausa, Wachs- 
mutha i kogo bądź ułomkami.— Upłynę¬ 
ło juz,lat. dwadzieścia, jak historia stała 
się ulubionym mnie przedmiotem; w róż¬ 
nym ' położeniu mojim, przez lat przeszło 
dwadzieścia;xluepęześtała być prawie wy¬ 
łącznym zatrudnieniem- i Przebyłem dro« 
gę własnym doświadczeniem, drogę trudną, 
a często niepewną; własną usilnością po¬ 
znałem dzieje i źrzódła historyczne, 
własnym doświadczeniem ćwiczyłem- się 
w badaniach tak krytycznych- jak kom¬ 
binacyjnych. Przykłady pisarzów ' mną 
kierowały, a ocenienie ich i dobór i ode- 
mnie zależał. Wszakże gdy myśl z ćwi¬ 
czeniem się i z laty dojrzewała, z źyjącehii 
rozmow y, rzucały‘światło na mój uray^sł 
poruszały zdolności jakie znaleść mogły* 
Krótkie były chwile, które ranie zbliżały 


do Tomasza Hussarzewskiego^); dłużej cie¬ 
szyć się mogłem i korzystać ze światłej 
rady, Ernesta Groddecfca(* *). Ich nauki wią¬ 
zać los mój do wileńskiego uniwersytetu, 
w tym uniwersytecie otwierały * pobudki 
i środki do obeznawania się- z całym his¬ 
torii polem. Znając słabość dawnych, 
powtarzał mi njezgasłej pamięci Hussa¬ 
rze wski: wszystkie methody o historii pi¬ 
szące, nie zaspokoją ciebie; jeśli chcesz się 
historii pos'więcić, daj im pokój, a .sam 
szukaj, sposobów pracowania, przepisów 
i prawideł. Usłuchałem rady, miłość wła¬ 
sną i łatwo opuścić się mogącą swobodę 
łechcącej: lecz szukałem sam, nie. już ty¬ 
tułów, ani wyrazów, tylko wypadków, ze 
składu i natury rozważanego v przedmiotu 
wynikających. ISieszykowna rosła budo - 
wa, gdy coraz lepiej rozumiane myśli; t y- 


(*) X. Tomasa Hussar/iewski, ze zgromadzenia 
XX. missionarzów profe&sor historii pow¬ 
szechnej w uniwersytecie Wileńskim z mar- 
ły^roku 18o7 w marcu poczynając wiek 
życin 76* 

(*) Ernest Gotfried Groddeck radzca stanu, pro-' 
fessor filolog literatury greckiej i łacińskiej 
w uniwersytecie wileńskim, zmarły 1825 

i kwietnia ** 
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le dla na^ uczniów awojich wylanego GiO-^ 
decka, wywiodły mnie na pola," małemi v 
ale w wyobrażenie bogatemi na nowo u- 
prawiane pismami, na pola historyczne* 
od roju światłych " ładzi iezpatrywane, 
różnym narzędziem 'póęuszone y przemyśl¬ 
nym środkiem użyźnione, a plennym za¬ 
siane ziaęnem. Obszerne było pole, da¬ 
leko więcej zastanawiająca uprawa* różnie 
szczęśliwe zmarnowanie, a dia mnie różnie 
dostatnie żniwo* I nie mało czasu łoży¬ 
łem, sądząc że już myśl rnoja dojrzą ła, 
nad poznawaniem historycznych methocb 
encyklopadiów, propadeutyk, nad pilnym 
z nimi oswojeniem się, ich myśli ile można 
gruntując. Przekonałem się za prawdę, że 
wszyscy kółkują koło jednego punktu; że 
nie pozostaje nic nowego lam gdzie ‘ ciżba 
głów myślących bardzo wiele powiedziała, 
ale zostawało rzeczy, swoję dać barwę, h 
choć się za cudzym zdaniem owczym bie¬ 
gło pędem, własne jednak przekonanie 
prostszych do tego winno było wyszukać 
ścieżek. 

XVII. Skąd powstałjWyraz historii?b o 
znaczył kiedyś w języku z którego poszedł? 
jest w ten moment rzeczą obojętną. Dziś 
ma różnie szerokie znaczenie: wszakże że¬ 
byśmy nacjaTJepićj bylrroEumiani, w wy- 
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razie tytn ft hi siusia, u w a żalu y wykład rpz 
poznanych dziejów. 

Wyraz dzieją sądzę że jest dosyć mo 
cny i dobitny, do odznaczenia tego wszyst¬ 
kiego co sie rzeczywiście wydarza, a my, 
chcielibyśmy pod tym wyrazem, dzieje, 
uważać wydarzenia ludzi dotykające, t 
mianowicie te które z działalności ludzkich 
wynikają. Tym sposobem dzieje o których 
mówimy, są rzeczy ludzkie , których wy¬ 
kład stanowi historią. ( O ciaśniejszym, 
wyłącznym i najzacniejszym 1 znaczeniu 
historii jeszcze tu nie czas mówić.) 

i ' Y* 

Rozgałęzienie się historii . 

,, •, V 

XVIII. Jakiejkolwiek dziejom i histo¬ 
rii wskażemy granice — ponieważ nic na 
świecie być nie może coby nie miało swe-^ 
go czasu i miejsca, człowiek nip bez wy* 
obrażenia czasu i miejsca, człowiek n?o 
bez wyobrażenia czasu i miejsca pojmo¬ 
wać nie może, i żaden zmysłowy przed¬ 
miot bez foriny miejsca i czasji nieexy- 
•stuje, —a zatym, wyobrażenia czasu i miej- 
sca od dziejów odłączać niepodobna. Wszel¬ 
kie wydarzenie jest w pewnym miejscu i 
W pewnym czasie. Trzy rzeczy: zdarze- 
me, jego czas, są z sobą nieodłączne. Hri 
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gloria z opuszczeniem względu na. czas i 
miejsce, przez żaden sposób, zdarzeń wy¬ 
łożyć niemoźe: w wykładzie swojim od 
formy miejsca i czasu, nabywa pewnej 
formy, i pewnego szyku. Zdarzenia ' są 
istotą dziejów, a przedmiotem historii^ 
Dnieje spoczywają niejako w miejscu i 
w czasie, a historia rozwija swój wykład 
koniecznie na miejscu i czasie oparty: tak 
iz forma czasu i miejsca jest formą wy 
kładu dziejów czyli historii. Bardzo te¬ 
dy rzecz jest prosta i nieodzowna, że" je¬ 
dynie dwojaki środek wykładu • dziejów 
być inoźe, a przeto historia na dwa głó¬ 
wne szczepi sic działy. 

.1. Ze względu na miejsce, czyli, kie¬ 
dy miejsce wykładem, opisem kieruje, wy¬ 
kłada się s tan rzeczy ludzkich,' Opisywanie 
.postępuje koleją z miejsca ' na miejsce i 
wystawia : się stan istnący w jednym cza¬ 
sie. Tak tedy w tym razie jednocze'sność r , 
a kolej miejsca jest szykiem i formą hi¬ 
storycznego opisu. Taką historią, podo¬ 
bało się niektórym Niemcom, nazwać hi¬ 
storią, opisującą (Geografia polityczna, sta- 
tistyka). 

2. Ze względu na czas, czyli, kiedy 
czas wykładem, opowiedzeniem kieruje, wy¬ 
kładają się odmiany rzeczy ludzkich, Opo¬ 
wiadanie postępuje koleją następstwa czasu 

Ł 4 
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i Wystawuje jednośd miójsca, a kolćj uzasu 
jest szykiem i formą historycznego opo¬ 
wiedzenia. Taką historią podobało się 
niektórym Niemcom nazwać historią opo- 
władającą (historia) (* (**) ). < 

XIX. Weźmy przed się kartę geogra¬ 
ficzną albo tablicę statityczną: w niej roz¬ 
patrując się, to przestrzegać należy, że na 
płaszczyźnie czasu, roztoczone jest miejsce 
zdarzeniami poprzetykane. Jeśli zaś rozwa¬ 
żamy jaką tablicę chronologiczną, na niej 
widzimy na skreślonym miejscu w skruś 
biegący czas; linje miejsca ustawicznie 
linje czasu przecinają, i tablicę kratkują a 
pomiędzy nimi pozatykane zdarzenia. Po¬ 
dobnie we wszystkich płodach historycz¬ 
nych opisywanych lub opowiadanych, 
miejsce uważa się ze względem na cz3S, a 
w biegu czasu niezapomina się miejsca. 
Tak iz w historycznym, wykładzie ‘ miej- 
sca i czasu, jednego od drugiego odoso¬ 
bnić, niepodobna(*). Chociaż jednak te 

(*) Pospolicie fest to po prostu hisłorja w ściślej - 
szym niejako znaczeniu, a jak chcą niektórzy 
w znaczeniu właściwszym . 

(**) Filozof odrywa zarówno czas i miejsce od rze¬ 
czy. Niemoze od miejsca czasu o derwać hez 
którego miejsca niema, gle odrywa od miej- 
*ea czas. Historyk jednego od drugiego o- 



43 


ctwa względy są nie odłąezne od siebie, 
wszelako wyraźnie dzielą wykład dziejów 
na dwa wielkie pnie, opisującej, i odpo¬ 
wiadającej historii. 

Jedynie tylko te dwa środki są * do 
wykładu rzeczy ludzkich, ł Innych pojąć 
nawet niepodobna. Mogą być prakty¬ 
kowane, opisanie z opowiadaniem skojarzo¬ 
ne i często bardzo i zawsze nawet w pe 
v;nym sposobie łączą się z sobą, ale* dc 
wyłożenia dziejów te tylko są środki do 
użycia, a żadnych innych. Gdyby kto u- 
siłował z nich się wydrzeć i do swojich 
opisów lub opowiadania inne jakie wpro¬ 
wadzać, nietylko by budował chaos i od¬ 
męt, ale by daremne były usilności jego 
wydzierania się z formy miejsca i czasu. 
Może być, ze nadane nazwiska opisującej i 
opowiadającej wydawać sig mógą niedosta¬ 
teczne, ale takie rozszczepienie wykładu 
dziejów czyli historji na dwa główne pnie, 
jest oczywistym. Drugi dział (opowiada¬ 
jącej,) rozumie się dobrze przez pojedyn¬ 
czy wyraz historia, ale w takim razie 
pierwszemu nazwiska niedostaje. Wyra¬ 
zy geografii politycznej, statistiki, są, albo 

derwać niemoże, ho sie zajmuje zdarzenia¬ 
mi które jedno i drugie ściśle <do siebie 

4 * 
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czystego wyobrażenia niedające, albo nic* 
zgrabne, nieclnjące *sie tak giąć i od wszyst¬ 
kiego odosobnić jak fmiorii(*). ? Dla tego 
jednak trudno wojować ze zwyczajem, 
który pojecie prawdziwych zasad utrudzać 
może. Myśl prawdy poszukująca, umie 
się wyłamać z pęków niezgrabnych wy¬ 
razów i unieść się nad nałogowe uawy- 
lenienie: do takiej się odwołuję i z tym 
pismem mojim obracam. 

XX. Geografia i Chronologia są dwie 
nauki, dające znajomość historycznego 
miejsca i historycznego czasu, które w r ża¬ 
den sposób za historią poczytywane ,być 
niemogą, ale objaśniają przewodnika w hi¬ 
storycznych opisaniu i opowiadaniu jakim 
są miejsce i czas. A. zatym stają się prze¬ 
wodnikami do świadomszego postępowa¬ 
nia po drogach i manowcach historycz- 

! I 

—--- \ 

(*) Ponieważ miejscem rzeczy ludzkich jest kula 

ziemska* mogłoby to nosić imię geografa 
ale w takim razie, gdyby wyraz geologii 
mógł być w odpowiednim znaczeniu wyrazu 
chronologii , to jest, gdyby wyraz geolo¬ 
gii mianował naukę o ziemi i o nomenkla- 
" turaeb \ej miejsc. — Ponieważ zaś czas w na¬ 
ukowych iutytulacyach, zwany jest z grec¬ 
kiego eh ronos, drugi oddział historii mógł¬ 
by nosić imię ehronografi: gdyby do tego 
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Geografii rn^ciiia jPyeziiiej rfy^yiia* 
*ej, odpowiada stosownie chronologia ma¬ 
tematyczna, które często wspólnie się wy¬ 
kładają, które równie zależą od kuli ziem¬ 
skiej i jej zinnemi istotami w nat urze sto¬ 
sunków.- Owoź zasady chronologicznych 
podziałów, również są wygodnie w mate¬ 
matyczno fizycznej geografii mieszczone,, 
jak gdy są w oddzielne zamykane dzie¬ 
ło. Do fyzycznego miejsca opisania na¬ 
leżą opisy egzystujących ' w różnych kra¬ 
jach, pod różnym klimatem stworzeń* 
organicznych lub nieorganicznych, ma¬ 
jąc • wzgląd • na miejsce, ile które z tych 
stworzeń utrzymać i tych stworzeń poby¬ 
tem być może, bo to jeszcze za własność 
i charakter miejsca słusznie poczytywać 
należy. • % ; ‘ ' v 

Jest atoli geografia^ któr ą nornmklatu- 
jainą nazwać mogę. Zęby łatwiej szcze- 

wyrazu nie było juz przywiązane^inne wię¬ 
cej zacieśnione znaczenie. Zaiste szkoda, ze 
wyrazy geografii, chmonografii, geologii^ 
chronologii, juz innymi, a tak różnymi od 
siebie wyobrażeniami zajęte- Szkoda, ze 
między wielką liczbą podobnych wyrazów, ; 
na logią, gralią, żako czonych, ładu zapo- 
wadzić niepodobna. >Rozkład historycznych 
isaulf niesłychanie na tym cierpi* 



golnę na kuli ziemskiej rozpoznać i znaj¬ 
dywać miejsca, ludzie różne ponadawali 
im nazwiska; zajmującrra swój użytek miej¬ 
sca, różnie sig nimi popodzielali; a te naz¬ 
wiska i pomiędzy pooddzielanemi cząst¬ 
kami granice, stanowią pospolitą i właści¬ 
wą geografią nomenklaturalną, do której, 
jeśli sig dokładają statistyczne wiado¬ 
mości, takowa geografia, jest politycz¬ 
ną i przestaje być prostą geografią, al¬ 
bowiem wdaje sie w rzeczy ludzkie, zaj¬ 
muje dzieje i staje sig historią popisującą) 

Jest tez i chronologia historyczna. Lu¬ 
dzie niezgodzili sig na jednostajne przy¬ 
jęcie miary czasu, ani na jednostajne jego 
podzielenie, - ani na jednostajne jego i jego 
części nazwiska: uczynili to, z różną do¬ 
kładnością, różnie dowolnie. Znajomość 
tego stanowi chronologią historyczną. A 
jeśli koleją lat zechcemy spisywać czyli 
notować wypadki, bgdzie to chronologia 
lub jak czasem zowią chronografia, któ¬ 
ra przestaje być ową nauką, albowiem 
wdaje się w rzeczy ludzkie, zajmuje dzie¬ 
je a zatym jest historią (opowiadającą). 

XXI, Rozważając dalsze rozgałęzienie 
się dwu, na czasie i miejscu opartych pniów, 
szukam go w naturze samego przedmiotu. 
Przedmiotem dziejów i historii są ludzie 
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i rzeczy ludzkie ich działaniem jednane; 
są, działający i działania « Z tącL, jak w hi¬ 
storii opisującej, tak równie w opowiada¬ 
jącej, na głównej uwadze: albo jest czło¬ 
wiek czyli ludzie czyli działający; alboli 
tez rzeczy ludzkie, czyli w nich widome 
działania.- I cokolwiek za główny wzięte 
zostanie widok, to nic innego nie stwo¬ 
rzy tylko, albo historią działającego alba 
historią działań. Wprawdzie gdy si§ opi¬ 
suje lub opowiada działający, wymieniają 
się jego działania;, i przeciwnie gdy się opisu¬ 
je lub opowiada działanie tam się wymienia 
działający: z tym wszystkim ile z natury 
rzeczy działacz i działanie, jedno z drugie¬ 
go wynikając, są oddzielnym do uważa¬ 
nia widokiem, tyle piszącemu i opowia¬ 
dającemu dzieje nieodzowną staje się po¬ 
trzebą, powiedzie, czy ma więcej o działa- 
ezu, czyli więcej o działaniu mówić; czy¬ 
li nareszcie zarówno o jednym i drugim.. 
Wpismach historii opowiadającej, trudniej 
bywa mówić o działaniach, niż o działa¬ 
czach. Często bardzo, dzieła noszące ty¬ 
tuł działań ludzkich, zamykają w sobie k - 
wystawienie samego działacza. Częsta 
na przykład mamy zatytułowane dzieło, hi¬ 
storią jakiej nauki, a w nim są zapisane 
wiadomości o samych tylko osobach tej 
nauki świadomych. Czasem tez dzieła' 
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noszą tytuł dziejów działaczy, a tam wy* 
stawione zostaną jedynie wypadki ich dzia¬ 
łań, jak naprzykład, dzieje ludzkie: pod 
którym tytułem, bywają chronologicznie 
pozapisywane zdarzenia. Nieodpowiadają 
" tytuły istocie dzieł, wszelako jedynie dzia¬ 
łający i działania są przedmiotem, który 
obadwa pnie historyczne, w podwójne 
szczepi ramiona. 

XXII. Jeżeli tedy godzi- sig I uważać 
każdy płód historyczney. jakby przekrat- 
kowany miejscem i czasem, niemniej też 
widocznie każdy płód historyczny działa¬ 
jącymi i działaniemich przekratkowany zo¬ 
staje. Jak niema zdarzenia, wypadku, w 
którymby zarazem miejsca i czasu, dzia¬ 
łającego i działania, nie rozważało sig: tak 
niema płodu historycznego w którego by 
posadzie nienaleźało uważać, jakby dwu 
szachownic, jedną na drugiej w ukos le¬ 
żących, na których gdziekolwiek zatknigte 
zostanie zdarzenie, przekała płaszczyznę cza¬ 
su i miejsca; i tablicg działających i dzia¬ 
łań; na których, gdziekolwiek zatknigte 
zostanie zdarzenie, wszgdzie znajdzie sig 
przeciete liniami czasu i miejsca, działań 
i działających* Z tąd, też same płody, raz 
w rubryce miejsca i czasu, drugi raz w ru¬ 
bryce działających i działań mieście sig 
dają* Ngprżykład. 
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XXIII. W działającym i działaniu, 
niezmiernie liczne ukazuje, się widoki, 
które stawać się mogą różnie okwitym 
do historycznego objęeia zapasem; a nie¬ 
mniej kula ziemska i dziejami Iudzkremi 
wymierzany czas* dostarczają dla tejże 
historii różnie obszerne wymiary.— Uoby- 
czajenie człownęka, jego religijne i moral¬ 
ne ukształcenie, jego społeczne urządze¬ 
nie sie, jego. charakter, działalności zdol¬ 
ności, estetycznie w sztukach ożywiane; a 
filozofią wspierane, jego przemysł, jego 
rozumowe, naukowe i piśmienne płody, 
czyli w ogóMości mówiąc, kultura, tsUmo- 
wią niezmiernie zrozmaicony działań obraz, 
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który mieszając iłum szezegułów, szczeguły 
z pomiędzy niego wyosobniać dozwala* 
Te działań J ludzkich widoki, równie hi¬ 
storią opisującą jak opowiadającą intere¬ 
sują, gdy jedna opisuje stan Kukury(*J 
inna tej kultury odmiany. Ileby jedna i 
druga przedsiębrała wystawić powszech¬ 
ną kultuHb, niemogłyby wtedy wyłączyć naj¬ 
celniejszego czyli najwięcej i najpowszech¬ 
niej w historycznych pracach rozważanego 
przedmiotu, tojest polityki i politycznej 
kultury. Z tego względu, od ogólnej kul¬ 
tury odosobnionego, powstają dzieła na 
osobliwą'zasługujące uwagę. * 

Jeżeli z politycznego względu, wysta¬ 
wia się i stan państw, zastanawiając sig 
nad związkiem politycznym, w jakich 
zostaje stosunkach z postronnemi, w ja¬ 
kim względem nich położeniu; nad tym 
jakie są w związku politycznym stosum 
ki między narodem i władzą, ? między 
mięszkańcami kraju, jakie jest sprawowa¬ 
nie kraju, zawiadywanie, sądownictwo, 

Stauści lubo tracili z przed oka swojego inte¬ 
res politiki; liczne gałązki z powszechnej od¬ 
ry wali kultury, wszelako odrzucali myśl kul¬ 
tury jako dla ich nauki niegodną, a spędzali 
ją na ethonograjią która luJbo na tytule dzia¬ 
łacza nosi, miała się wszelkim względem je*- 
go działań aajozynniej zająć. 



policia, jaka ludność, .stopień ekonomiki 
i przemysłu; wyłuszczając zamożność i po- * 
tęgę państwa, w skarbowości, • urządzeniu 
siły zbrojnej, w duchu, zdolnościach i mo¬ 
ralności narodu; i tym podobnie: jeśli mó¬ 
wię taki się stan wystawia, to t stanowi 
W historii opisującej geografią polityczną 
w wyższym niejako sposobie uważany; 
którą tytułem statistycznych ! opisów obda¬ 
rzano. 

Jeżeli zaś z politycznego względu, wy¬ 
stawiane będą odmiany kształcenia się 
związków politycznych, tak co do składu 
ich wewnętrznego, jako też i zewnętrzne¬ 
go, stosunków z innymi; wyłożone prawo¬ 
dawstwo i rzeczy wojenne, tudzież wyja¬ 
śnione na każdy' raz usposobienie, sprę¬ 
żystość i moc państw i narodów, we wszy¬ 
stkim ich postępie i podupadnieniu: tako¬ 
we odmiany w r oddziale historii opowiada¬ 
jącej, Stanowią historią pragmatyczną czyli 
N polityczną* 

Zęby polityczną historią lub geogra¬ 
fią należycie i gruntownie wyłożyć, dzi¬ 
siejsze historyczne prace wymagają mo¬ 
cnego na powszechną kulturę baczenia; 
i podobnie, w wyłożeniu powszechnej kul¬ 
tury, wymagają mieć w całej mocy i ob- 
szernośei wzgląd na polityko, jako jej naj¬ 
istotniejszą gałąź, Z tym wszystkim, w roz* 
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wadze klass/fikaeii płodów hiStoryczuych * 
słusznie-się od powszechnej kultury; przed 
wszystkim odosobnią polityka. Do pier¬ 
wszych tedy klassyfikowania czyli rózga- 
łczienia pnia historycznego zasad, służyć 
muszą miejsce i czas, działający i działa¬ 
nia, widok powszechny lub ogólny, i eząst 
kowy lub szczególny, którego za piervyszy 
przykład wskazujemy,kulturę i politykę. ' 
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X\lV. Jak z ogólnej kultury wyosa 
bujamy politykę, tak łatwo każdy pojmie 
7,e /.ogólnego obrazu kultury, bez końca 
można odła mywać i wyosobniać większe 
lub drobniejsze ' szczeguły; równie i to 
pojmie ze widok polityki daje się rozga¬ 
łęzić w szczegółowe cząstki. A zątym, de 
historii a universali et partićulari, generaii 
et speciali, o historii powszechnej i cząst¬ 
kowej, ogólnej i szczegółowej, w tym tu 
miejscu tak dalece niema co nlówie(*)L 
Wszakże w rozklassyfikowaniu piśmien¬ 
nych płodów historycznych i * z tego po¬ 
wodu niemało trudności wynika. Ency¬ 
klopedyści, bibliografowie, bibliotekarze, 
i piszący* katalogi lub literaturę historii, 

(*) O historii powszechnej i statistice powszechnej 
powiem osobno, w dalszych tego pisma pa¬ 
ragrafach. Ostrzegam tylko, ze terminar 
powszechny, ogólny, cząstkowy , szczegu m 
łowy: są bardzo względne. Dzieje narodu 
są pewnie cząstkowym i szczegółowym wi¬ 
dokiem powszechnego i ogólnego dziejów 
rodu ludzkiego i kuli ziemskiej; a wszakże 
więcej cząstkowe i cząstkowe, dzieje I ży¬ 
woty pojedynce ego człowieka. Podobnie z 
powszechnego i ogólnego widoku wyłama¬ 
ne są dzieje industrii, rolnictwa, a z tych, 
użytku i uprawy kartofli, tytuniu, skłonno- 



kłupuo*.<4 się riiepomałU w odgatunkowa- 
niu, z tylu powodów między sobą rozma- 
itych dzieł historycznych. ■ Trudności wy¬ 
nikają z wielu bardzo względów. Juz to 
z tego, że między przedmiotem działające¬ 
go i działania, między wykładem podług 
miejsca i czasu, między ogółowemi a szcze- 
gułowemi widokami częstokroć nie podo¬ 
bna jest oczywistych skreślić granic, albo 
dość wyraźnych i dość ścisłych poczynić 
oddziałów. Zostają pewne rnięszaniny; 
stanowiące jakieś pośrednie przejsca, któ¬ 
re się z precyzią odróżnić hiędąją. 1 Juz to 
z tego, że w klassyfikowaniu: albo przed¬ 
miot, albo sposób wykładu, albo szcze- 
gułowość, ramionami, galęźrni a często za- 
ledwo wzrastającemi kierując ' latoroślami, 
sprawują plątaninę i wzajemne gałązek 
zrastanie się. Juz naostatek, z tego że ró¬ 
żne prace i płody historyczne niemają so- 

Sci ludzkiej do napoju, a z tych dzieje użyt¬ 
ku i uprawy kartofli w Niemczech, albo na¬ 
rodowej skłonności ■ Niemców do trunku, 
do tytnniu a z tych wyłącznie jeszcze w ja¬ 
kiej niemieckiej prowincyi. Są tc ze tak 
powiem różnego stopnia wyszczególnione 
dziejów widoki, do których przykłady wzię¬ 
liśmy z Waehsmutha Theorie der Gesoluch- 
te p. 28 . 
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bie właściwie nadanych nazwisk, a przy- 
tym pisarze historyczni niewłaściwe dzie¬ 
łom swojim nadają tytuły, albo do zapo¬ 
wiedzianego przedsięwzięcia, trafić nieu- 
mieją. Te rozmaite powody sprawują 
niezmierne w rozgałęzieniu pis'miennych, 
płodów historycznych trudności, a często 
nie przebyte stawiają zawady. My na tych 
ogólniejszych poprzestając , obserwaciach 
rozważając całe historyczne pole, wyłą¬ 
czywszy z niego chronologią i geografią 
(matematyczne!), stosunki z tymi naukami 
w skazawszy, pójdziemy dalej w trakty teo- 
ryczne i naukowe, które wskazują sposo¬ 
by podejmowania prac historycznych nad 
dziejami ludzkiemi. 

. Ilistorika ( Statistika *) 

XXV. Zadaniem historycznym (że wy¬ 
razów Riihsa użyjemy) jest, aby w każ¬ 
dym czasie, i w każdym miejscu, stan i 
odmiany działających ludzi i ich działal¬ 
ności, tak w ogóle jalę w szczegułach; oraz 
wszystkiego początek, przyczyny, wszyst¬ 
kiego sprężyny i związek wybadać i wyło¬ 
żyć. Z tego wypada, że naprzód, trzeb? 
wybadać to, co ma być wyłożonej po- 
wtóre co wybadane zostanie, wyłożyć. 
Jakie ’ w tych razach przedsiębrać środki, 
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to przepisuje, uro hisiorku, czyli po , pio- 
Stu 7i7$£ori&n (* *) ze Btatisttfzą, 

Ponieważ tedy historia, tak opisująca 
jak opowiadająca staje się wypadkiem wy¬ 
badania i wykłada, a zatym w historice i 
statistice: 1 

1. środki czvli prawidiaj jak‘ wyba- 
^ dane prawdy czyli dzieje wyłożyć? i w 

wykładzie takim, jak sztukę zastosować? 
składają historiografią, L 

2. środki czyli prawidła do zbadania 
działali ludzkich, i zdarzeń które są wypad¬ 
kiem tych działań; do wyjaśnienia prawdy 
W dziejach: składają naukę badań, 

~ XX"VL Ta bk.toriografia i nauka ba¬ 
dań, może się poniekąd liczyć do^metho- 
dy, (metbode pour etudier Phistoire) czyli 
methodologii. * Wszakże właściwie meihoda 
uczenia się historii, w cieśniejszych obrębach 
uwaźanąby być powinna, to jest, jedynie 
jako zbierająca uwagi, ułatwiające, tak' na¬ 
bywania znajomości historii, jako teź u- 
dzielania jej meinińejąeemu frnethode pour 
etudier, methodologia, historiomathia ). 
W tych uwagach przyszłoby mi wspomnie 

(*^ Nie mówię sztuka historyczny tylko wprost 
hislorika » dla uniknienia zamętu wyniknąć 

* mogącego z wyrazu sztuka, gdy wnet o za¬ 
stosowaniu sztuki do historii mówić wypaduie 
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lo dla chcącego ćwiczyć się ,w hisiorii 
wielką pomoc przynosi znajomość .wielu 
nauk, a to takich, które pod żadnym pre- 
text.em na pola historyczne wciągane być 
rńemogą, ażeby w jakie grono historycz¬ 
nego nauk syślematu wchodzić miały. — 
Filozofia podaje środki do badań i roz¬ 
różniania pozornych podobieństw; uspo¬ 
sabia do wydawania prawym umysłem 
sądu i zdania, ^4nth?-opologia i w c i es niej* 
szym i wnajprzestrzeńszym znaczeniu, w 
każdej gałęzi historycznego poszukiwacza, 
zasilać może, a mianowicie ta, która bli¬ 
sko fyzycznie i moralnie człowieka pozna¬ 
wać daje(*k Nauki dające poznawać, o* 
gólne związków społecznych, .mianowicie 
narodu i państwa, oraz ogólne praw i u* 
stanowień zasady , otwierają czyste o licz¬ 
nych wiej mierze rozmaitościach wyobra¬ 
żenie, dostarczają języka do tych przed¬ 
miotów, które w historii praktycznie roz¬ 
trząsają. Języków znajomość, ułatwia przy¬ 
stęp dozrzódeł historycznych mówiących: 
piśmiennych otwiera obszerną przestrzeń do 
historycznych badan, którym ulegają j§- 

—-———— j 

(*)„So lćistsicb die Moralphilosophie (Etbik^ ganż 
ud d gar die Philosophie der Gescbichte 

auf, wabreiid Pólitik, jjeiesfik^ Pacia go - 
gik u. s. w. ejnzelne Theile derselben bilder. 
(Wachsmuth Theorie der Gesch. p' 7Ą) 
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zyki 5CU1XC* Im więcej ze wszystkiemi 
ukami i wiadomościami oswojony , będzit 
historyk, tym więcej dogodności w pra* 
cach swoiich doświadczy, albowiem, na 
polu historycznym z tak rozlicznemi przy> 
chodzi spotykać ; się rozmaitościami, źe 
■wszystkie do niego nienależąoe wiadomo¬ 
ści, ponim błąkać się zdują. Najdrobniej- ' 
szych nauk, niechaj nad historią pracują 
cy niezaniedbuje. Potrzebna r mu ! znajo¬ 
mość terminologii kolligacii, rozrodzenia 
się, rozgałęzienia familii, bo . i to stanowi 
naukę genealogii. Potrzebne mc iśr odki,, 
obliczania, kreślenia i rysowania. Wszy¬ 
stko to historikowi i statiście, w pracy i 
ćwiczeniach jego, niezmierny pomoc przy¬ 
niesie, ale się za przedmiot samej wprost 
historii pomocny, poczytywać niemoce. 
Wiadomości te z siebie obce historyczne¬ 
mu połowi, mole by uspasabiującemi albo 
przy goto wawczemi nazwać można. Bez dość 
znacznego w nich uprzedniego postępu, 
trudno jak należy pole historyczne upra¬ 
wiać. Chronologia i geografia nie mniej - 
są potrzebne, a zdają się bliżej jak się 
widziało historią obchodzić, i w pewnym 
przybraniu, w grono historycznych nauk 
wkraczają. — Ale bym nadto błąkał się 
po cienistych manowcach, ‘gdybym się 
chciał nad ustronnemi pomocami więcej 
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fcaba.wuac i nHd methodami zatrzymywać; 
więcej zasługuje na rozwagę rozgałęzienie 
się c zasad w historyce i statistyce objętych 
A nauk w ich szersze rozwinięcie ‘uplata¬ 
nych; do czego żeby trafie, zatrzymuję się 
cózkotwiek nad nauką badań. 

XKVir, Badania history-czne'' (i staństy - 
czue),*są badaniami ludzkich rzeczy i ludz¬ 
kiemu dopełniane siła rui, noszą tedy wszy¬ 
stkie znamiona ludzkich zdclnoścn l Wyja¬ 
śniają się w nich prawdy, ludzkich działań 
i rozumem ludzkim pojęte; ' wykrywają 
ludzkie sprężyny lub wyrozumianych przez 
ludzi praw przyrodzenia. Gdyby f bo¬ 
wiem, nadzwyczajności przypuszczone zo¬ 
stały, zaćmiłyby się ludzkie rzeczy i przy¬ 
odziały strojem wyższych mocy, a histo¬ 
ria przybierałaby tajemniczej postawy. Jest 
to charakterem natchnienia wschodniego. 
Lecz w dziejopisarstwie europejskim, od 
Thucydidesa, Polybiego i Tacita podane 
wzory, w zastosowaniu do nowszych prac 
historycznych, przez historyków ostatnich 
wiekóYV , u wiernie*** ¥ sżahQ\va-uę, nieznają 
pravjjńy innej, tylko, ♦ludzkiego' działania 
i naturalną od ludzi zrozumianą. Dlate¬ 
go jednak, niepojęte dla rozurriu ludzkia- 
go rzeczy i nieznaną siłą % z działane zda¬ 
rzenia, niezostały zaniedbane. To co się 
uchyla od zdolności badań, wyższy 'nad 
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ludzki charakter nosi, to poważny głos 
* historii równie zastanawia. 1 Dość źe to 
ludzki umysł zajmuje i ludźmi powoduje 
dość' mówię tych, nieszukając daleko 
- ważniejszych powodów, do przyjęcia do 
przybytku dziejów i historycznej rozwa¬ 
gi. W historii religii, właściwie objawie¬ 
nie lub dogmata są punktem, na któ¬ 
rym ■ opiera się ' całość historii , a 
przecie* historia religii, historią być nie- 
przestaje. Bada ona i wykłada zmien¬ 
ności ludzkie, jak do wyższych i niepo¬ 
jętych prawd dążą, jak obałamuceńi w o- 
błędy wpadają i ku świętej zwracają się 
prawdzie. W tym sposobie, historia bada 
ludzkie działania i naturalne sprężyny. 
Lecz człowiek jest stworzeniem na ziemi 
od Stwórcy postawionym. Wyższa si» 
ła 7 jego wzrost i zdolności rozwija, jego 
działania przerywa. Nożyce śmierci prze¬ 
cinają wątek sił ludzkich, jej kosa umia- 
ta wybujałe zdolności. Czyli to przeznacze¬ 
niem, czyli przypadkiem, lub działaniem na¬ 
tury n a z w i eft itL d grw r ygt * l» czyl hw i tym pva w - o« 
co ciram il m wolą Boga uzn^Amasz 
nadludzkie sprężyny, które w źadnejxnwili 
niespoczy wają, które równie momentalnym 
uderzeniem, działalność ludzką -nacinają, 
jak ciągłym parciem, o kierunku tej 
działalności stanowią. Nadaremnie bunto* 





wnicza zuchwałość zrywa niespokojny 
głowę: jaki wiekom kierunek nadała O- 
patrznośe, takim nieodzownie pędza. Za¬ 
niedbując ten wielki- w historycznych po¬ 
szukiwaniach ‘widok, zamykał by się 
badacz w niskich i ciasnych obrębach* 
Wzgląd nadludzkiej mocy, podnosi go* 
do wyższych stanowisk, chociaż bada, je- 
dynie ludzkich i naturalnych sprężyn. 

* XXVIII. Badają się same jedynie zda¬ 
rzenia, same ludzkie działania, aby je poznać 
prawdziwe, i czystą w dziejach widzie 
prawdę. Zdarzenia te i działania, maj^ 
byt: same przez się, albo w związku z sobą? 
ztąd, praca badawcza zgłębiając zawsze, 
jedynie działaczy i ich działania, dwojaki na¬ 
bywa kierunek i dwojakiego ukazuje się 
być rodzaju. 1 Czyli bada same w sobie, 
czyli będące w związku zdarzenia zawszer 
zgłębiając działaczy, przywołuje przed się 
działania i zdarzenia. Lecz się to w dwo- 
jakim badania rodzaju, dwojako odróżnia, 
a gdy w jednych, przewagę biorą działa¬ 
nia, w drugich, działający. To, dzieje się 
sposobem następującym. 

1. Badając działania 1 ludzkie i z nich 
wynikające zdarzenia, jak same przez się 
były, używają się przed wszystkim i je¬ 
dynie prawie same zdarzenia , owoc dzia~ 
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łań ludzkich^*). Bo jedynie świadome mi 
zdarzeniami, mniej świadome objaśniać się 
da ja. Te zdarzenia,, które do objaśnienia 
innych użyte zostają, nazywane są, zrzódła 
historyczne. Jest to inny wzgląd, który zdarze¬ 
nia przybierają, ażeby zapewniły i udowo¬ 
dniły innych zdarzeń byt i prawdę. iRodzaj 
ten badań jest krytyką^*}. Rozpoznają się na¬ 
przód zrzódła, ile te świadczyć lub uwia¬ 
damiać o zdarzeniach mogą*, » dopiero w 
tych zrzódłach, poszukują się zdarzenia i ni¬ 
mi, tych zdarzeń prawda udowodnią. ĆBez- 
wątpienia, że ażeby udowodnione zdarzenia* 
i udowodniające zrzódła, ten owoc dzia¬ 
łań ludzkich rozpoznać, . znać trzeba sa¬ 
mego działającego człowieka, i j bez od¬ 
noszenia obserwach swej do natury dzia¬ 
łającego, takowych działań w krytycznych 
badaniach, jedne drugimi popierać trafnie 
niemożna: wszełako, w krytycznych bada¬ 
ją Niejeden subtelnym filozoficznym uzbrojony o- 
kiem, zarzuci mnie ze czynnością działań 
(actio); od wypadków, zdarzeń (factum^ nie- 
odosahniam. Mozę być że z tego odróżnię^ 
nia na historycznym polu prace nowego o- 
brotu doznająr gdy atoli z tego stanowiska 
nic w pracy historycznej nieznalazłem, czyn¬ 
ności też od skutku nieodosobnilem. 

(**) W innym znaczeniu krytyka w historii się 
nie hierze^dla uniknienianiechybnego w na- 
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fiiaeh, działania, działaniami; zdarzenia, zda¬ 
rzeniami; wypadki zrzódłami się poszuku¬ 
ją i wyjaśniają; a krytyczne badania zawarte 
są- historyczną krajina i z historycznych 
granic prawie niewystępują. 

2. Badając działania ludzkie i z nich 
wynikające zdarzenia, jahsa w związku &sobą y 
obserwuje się przed wszystkim i jedynie 
prawie, sam tylko działający człowiek . Bo 
jedynie jego samego dobrze poznawszy, 
odkryć można sprężyny zdarzeń, które 
są jego działań owocem. Jakim zaś jest 
człowiek? to objawia..swojirrń działaniami 
które się uważają za historyczna zdarzenia ♦ 
Choć- są na pozór rozosobnione; wzaje¬ 
mny między nimi ęxystuje wpływ i zwią¬ 
zek, w którym prawdę wyrozumieć nale¬ 
ży, Rodzaj ten badań nazywam komblnaci ą n 
Rozpoznaje się człowiek historyczny wja- 
kich postawiony jest okolicznościach ? wśród 
tych, do jakiej usposobił się działalności ? 
do póki jego własna wolnie porusza sig 
siła, a gdzie wyższej ustępuję mocy? Bez- 
wątpienia że, ażeby działalność ludz* 
ką., z otaczającemi człowieka okolicz¬ 
nościami, które pospolicie są samych ludz¬ 
kich działań owocem, powiązać, jak rze- 

uce zamącenia, gdyby się tym wyrazem nad- 

starczało wszędzie, według rozmaitych, , 

nych znaezen j*go% 


i 
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czywiście w dziejach powiązany zostaje* 
znać trzeba historyczne zdarzenia, i bez 
ustawicznego ich w poszukiwaniach obra¬ 
cania, badan kombinacijnycb - podejmo¬ 
wać by niemożna; wszelako, w kombina- 
cijnych badaniach, przyczyny działań ludz¬ 
kich, w człowieku; wzajemny ich wpływ 
w człowieku, który wpływom okoliczno¬ 
ści ulega; związek, w ciągłym i zrozmai- 
conym działającego poruszeniu, poszuku¬ 
je się i w r yrozumiewa; a kombinacyjne bada* 
. nia , lubo są na otwartym historycznym 
rozwinięte polu, wszelako filozoficznego 
używają oręża. 

Rodzaj ten badań, trzeba było jakim 
utytułować nazwaniem, a tytułu piebyło. 
Był ten rodzaj badań od bardzo wielu 
pisarzy, mianowicie tych co filozofami 
być chcieli praktykowany, ale nikt nie 
myślał stosownych wyszukać obserwacij, 
przestróg i prawideł: chociaż byli tacy, 
co niejakie kroki w tej mierze czynili, roz¬ 
pisując się z historią człowieka i towa¬ 
rzystw, w których usiłowali teorią biegu 
życia rodu ludzkiego, w różnych jego po¬ 
łożeniach wyjaśnić(*). Ze zaś nikt nieiny- 
ślał, o jakowym naukowym tego przed¬ 
miotu zebraniu, więc i nazwiska da tęga 

C*) 0 tych niżej wspomnimy. 





przedmiotu zebraniu, więc i nazwiska do 
tego meustanowiono(*), W niedostatku te¬ 
dy nazwiska trzeba szukać go, zwyczaj¬ 
nym nato obyczajem, po greckim języku. 
Wziąłem go w łacińskim, kombinacją na¬ 
zywając, czyli wyszukaniem exystującej 
w dziejach kombinacji zdarzeń, * bo mi 
si§ to do powszechnego zrozumienia sto- 
so wij iejsze wy d ało (**), 

(*) Cząstkowie zatrzymał nad tym uwagę FaLri 
pud nazwiskiem Sofiki, Kraus pod nazwiskiem 
Heurisiiki* Pospolici'.; cząstki tego rodzaju ha 
dawczych działad, włączano do historiografii*. 
U Wachsmotha znajduję go pod tytułem Philo - 
sophie der Geschichte• 

(*:*) Mógłby służyó wyraz syndesmol&gii albo 
syndetologii. Jest on dość poważny Lo część a- 
natomii o ścięgnach traktująca syndesmologią t.y^ 
tułowana W mojej roku 1 S16 w Wilnie wyda¬ 
nej Historyce, użyłem terminu etiologiki takie- 
nie nowego t ho w medycynie część patliologii no- 
nosi aetiulogii tytuł. — Juz w roku l82o u^. 
płynęło Lt kilka od czasu^ wydania Histo¬ 
ryki, a teraz a końcem 1625 juz. dziesięć płynie. 
Jest. niejasna, ciemna, /wikłana, niesmaczna,, 
gdzie niegdzie krzywa; ale się jej wyprzeć nie- 
inogę. Przyczyny tej nieszykowności było nie 
czyste powziętych myśli pojęcie. Dal^a obser- 
wacia i lepsze dopraktyki z^astoso wauie, znacz¬ 
nie ją przetarło. Mozę dalszy czas pozwoli z 
nowym przerobienie ni i objaśnianiem przykła¬ 
dami, na dziesiątku przynajmniej arkuszy druku 
kiedykolwiek ł Historyką na nowo wystąpią*. 



H I s T O R Y K A. 



v ' Krytyka 

rozpoznaje działania 
zbiera zrzo-dła historyczne 


Syyiade- Przyswiad- 
ctwa, czenia, 

świad. pomo¬ 
czę cna 


("jak otym ni- 

Mj) 


Kumbljhacyą 
rozpoznaje działacza 
człowiek historyczny 

wokolic^- Ziiatnry - odniebio- 
no^ciach o- svyojej j ny do 

taczających Sbyórpi 


miejsca 
a. czasu 
3 . zdarzeń 


1 1 człowiek 
wyosohnion y 
3 * w spułeezetU 
stwir 

3 . w związki; 

jiolit^ezu^iu 



ifi* t,o rio graj i a 


w historycznej powie? 
bci j lub stałistyczr 
tycznym opisie, do 
, wyjaśnionej prawdy 
kastosow y wa 
fzluke, 










XXIX. Łeez z granic prac historycznych 
które historyka obejmuje, wystąpić niemogę 
dopóki na polu krytyki z pośrodka cier¬ 
ni, głogów i chwastów niewydobędę nauk. 
które na tym pola wzrosły, które z miej¬ 
sca swego pozrywane, przez mniej bacz¬ 
nych, po obcych ziemiach za granicami 
prac' historycznych w tykane były: chcę 
mówić, o naukach zrzódłu historyczne obja¬ 
śniających^), Uważałem, ze pod pewnym 
warunkiem wszystkie zdarzeuia są zrzo- 
dłami historycznemu, a zatym dzieje i hi¬ 
storia w'sobie te zrzuciła obejmują. Te ato¬ 
lizrzódła wtenczas są zrzódłami 7 kie¬ 
dy pod jakąkolwiek postącją, a£ do na¬ 
szych zachowały się czasów, albo kiedy 
pod jakąkolwiek postacią powtarzane, ko¬ 
piowane, aź do naszych doszły czasów 
i tym sposobem są historycznerni pomni¬ 
kami. Lubo krytyka wymaga jednostaj¬ 
nych środków do przeświadczenia się o 
ich prawdziwości, autentyczności, całości, (*) 

(*) Pismo które pod tym tytułem w r. 1822 w Wilnie 
na prędce, dla podręcznego użycia wydałem, 
było z dawniejszych przed 182o rokiem czy¬ 
nionych nota, z notat 1815; To zaś co (u mó¬ 
wię zachowanym zostało do ich, nieco dokła¬ 
dniejszego rozwinięcia, i okwritszego w ta¬ 
blice i ryciny, do konieczne, opatrzenia. 



uszczerbku* a to w sposobie że każde uczó* 
dło, każdy pomnik we wszystkich wa¬ 
runkach odpowiada okolicznościom, w któ¬ 
rych powstały; lubo sama tych środków 
dostarcza: wszelako, zpowpdu postaci swo¬ 
jej,' pod która się zrzódła lab pomniki 
zachowują, tudzież ze sposobu jakim prze¬ 
mawiają, dają się w pewne rozkładać gro¬ 
mady, dla których szczególne są pozbiera¬ 
ne obserwacie, które tworzą oddzielne 
nauki. 

Mniej jest baczenia na zrzódła histo¬ 
ryczne do najbliższych czasów, albo do 
ostatnich ściągające wieków, i dla nich 
dotąd jeszcze żadna niepowstata nauka: 
lecz dla zrzódeł historycznych, tak do dzie¬ 
jów starożytnych, jako też do wieków tak 
nazwanych średnich, powstały rozmaite, 
ażeby stare i starożytne pomniki ezyli zrzó¬ 
dła rozpoznawać i o ich zapewniać się praw¬ 
dziwości. Każdy z tych pomników czyli 
zrzódeł historycznych jest z pewnego ma- 
teriału który jest różnie ukształcony, a 
czgsLo przyozdobiony i uobrazowany, a 
w części większej pismem okryty. Tak 
iż w rozwadze tych pomników, na mate¬ 
riale rozpoznanie rozmaitym sposobem 
wyrażonej obrazowości, staje się pierwszym 
do zgłębienia widokiem* * Z tąd każda jaka 
bądź zrzódła historyczne objaśniająca 
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nauka odwołuje sle (ło dwóch, do Arche¬ 
ologii i Fnleologii, z których pierwsza wy¬ 
kłada pomniki niemej druga uczy czy¬ 
tać i poznawać pisane czyli mówiące, o 
których, czym są? i jak je uważam? na¬ 
przód mówić mi wypada. 

- Archeologia, zajmuje się pomnikami naro¬ 
dów starożytnych, wieków średnich, i stare- 
mi każdego byt swój mającego narodu: a cho¬ 
ciaż jej przedmiotem stają się pomniki 
tyle ile są niepisane, niewyłącza jednak 
takich, które na sobie napisy noszą. Tym- 
sposobem do niej się liczy: mirnismaty- 
ka i nauka o medalach; epigrafika, która 
napisy pospolicie na budowach lub twar¬ 
dych rnateryałach wyczytuje, azniąihie- 
roglyfika, a godzi się w to i książkę jako an¬ 
tyk uważać. W archeologii tedy antyki wca¬ 
le są rozmaite: budowa, posąg, cegiełka, 
naczynie, rznięty' kamień, kawałek żeleź- 
ca od broni, pieniążek, herbowna pieczęć 
zwój, grób, skorupa, księga, wszystko to 
są antyki, w których jest na pewny spo¬ 
sób, różnie twardy lub wiotki jnateriał 
wyrobiony, różnie obrazowany, malowany, 
rysowany, wszystko to jeśt przedmiot ar¬ 
cheologii, która zatym , w każdej nauce 
zrzódła historyczne objaśniającej, sposób 
ukształtowania materiału rozważa. Histo¬ 
rycznie, tak archeologią uważam. Bierze 
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się ona >v ścrśliepzyju ziiac/^rnu 1 gd\ się 
tylko ‘starożytnymi zajmując pomnikami 
najbardziej i priiwie jedynie zatrzymuje 
J iiad takimi, które przed innenii ze 
, względu estetycznego, czyli sztoki nap 
wyższą mają wartość: albowiem jej 'wa* 
jinym obowiązkiem jest, rozwaiać pomni* 
ki estetyczni e, ze Względu sztuki obrazowey . 
Z tąd moiiumenta czyli antyki, egyptskie, 
greckie, rzymskie wyższą nad inne w obra¬ 
zowych sztukach celując ' zaletą, ' prawie 
wyłącznym ’ archeologii bywają przedmio¬ 
tem.^) ‘ - w ■ ' ^ ~ 

“ Palaeografa, zajmuje się starożytny In 
i dawnym pismem, jakich bądź narodów 
które jakiego bądź sposobu pisania używa¬ 
ją,' Z tąd epigrafika z hieroglyfiką, numiz¬ 
matyka z medalami, dyplomatyka ze sfra- 

(*] Anticjiiitates zoj nu ją się geograficznym poło¬ 
żeniem, ustanowieniami polityeznemi. cy- 
wilnemi, religijnemi, charakterem, przemy¬ 
słem i tak dalej, przedmiotami statistykb Ar* 
claeologia monumentami, antykami.pomnika¬ 
mi sztuki obrazowej* A chociaż rożni pisarze 
mieniałi te tytuły: jedni nazywali Lo archne- 
olngi*, co inni antiqu i tatami, gdy rzeczy¬ 
wiście te term lila są j *dnoz!iaeznc» z tym 
wszystkim nauki, jedną od drugiej pilnie 
odróżniać należy- 
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gisiyką, codices czyli rękopisma % druko- 
'wnnenii księgami, i co tylko na twardych 
lub wiotkich materyałach pisane być mo¬ 
że, w rubryki palaeografii daje się pod¬ 
ciągać, która zatym, w każdej nauce pisa¬ 
ne zrzódła historyczne objaśniającej pod¬ 
tytułem grafiki osiada i pomnik graficznie 
rozważa. Ponieważ -zaś palaeografia jedy¬ 
nie nad obrazowym piśmiennych rozwa¬ 
żaniem zastanawia się, a zatym słusznie by¬ 
łoby uważać ją za część archeologii. Taką 
się w całej objętości swojej paleografia o- 
kazuje: iccz gdy pomiędzy różne nauki u- 
łamkowo rozerwaną została, a przeto ma¬ 
ło jest dzieł z tym tytułem wychodzących 
albo takich coby inne tytuły nosząc, całą 
jej przestrzeń obejmowały, 

XXX. Nie będę już mówił jak dale¬ 
ce na drogach krytycznych roztrząsa się 
w historycznych zrzódłach mowa. Ile war- 
chaeologii i palaeogralii obrazowość; tyle 
jest z powodu języka mowność rozważa¬ 
na. Lingwistyka, filologia i estetyczne* 
sztuki mownej zasady, przybiegają w po¬ 
moc do takowej rozwagi. — Nie będę się 
też zatrzymywał na drogach krytycznych, 
na których wprost historyczne poszuki¬ 
wania dopełniane zostają, przez które, albo 
zrzódłcr historyczne wspomnieniem, lub 
przytoczeniem przez inne zrzódła udowo* 


v 


i 
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dnionym* bywa; albo ze swej osnowy do¬ 
starcza przytaczanych przez siebie zdarzeń 
jego prawdziwość udowodniających. -bite¬ 
go hiebędę przypominał, źe jedynie te 
tylko historyczne środki w krytyce, uży¬ 
wane być mogą, te jedynie są duszą w po¬ 
szukiwaniach, tak mowńych, jak obrazo¬ 
wych: tak iż te mowne i obrazowe po¬ 
winny być uważane jak* gałązki tamtych. 
Dla tego więcej nad mownerui i historycz- 
nemi nie Zatrzymuję się ścieżkami, ponie¬ 
waż na nich żadnej nauki, z tych co W 
poszukiwaniach pomoc przynoszą, na po¬ 
lach historycznych nieosadzono żadnej nie¬ 
ma, do której byśmy śmieli jakie prawo 
rościć, aby ją przenieść w historyczne kra¬ 
je. Lingwistyka, filologia, estetyczne sztu¬ 
ki mownej obserwacie, odwołują się do 
prac historycznych i w nich nieraz czer* 
paja, i wzajem w pracach historycznych 
uży wane, są tylko pomocą. Bo któraż na¬ 
uka i wiadomość, w pracy historycznej 
pomocą niejest? j 

XXXI. Owóz, oprócz wspomnionycb, 
archeologii i paleografii, inne nauki zrzó* 
dła i pomniki historyczne objaśniające, a 
najwięcej do obrazowości odnoszące się, 
są: epigrafika z hieroglyfiką; numizmatyka 
z nauką o medalach; diplomatyka zesfragb 
styka; heraldyka, z ^orderowemi i rycer- 
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skimi znakami, Lu bo, są gałązkami arche¬ 
ologii i paleografii, wszelako wywiązały 
się i wyosobniły w nauki oddzielne, zktó- 
rych, jedne ze starożytnych obrębów .roz¬ 
winęły się na dalsze wieki, jako to ' epi¬ 
grafika, i mrmismatyka, inne z wieków śre¬ 
dnich rozwijają na poprzednie i następne 
czasv, jako dyplomatyka, heraldyka* \ 
Epigrafika, zrazu na starożytne rzym¬ 
skie napisy wzgląd obracała, lecz poczęły 
ją równie obchodzić napisy greckie i orien¬ 
talnych jeżyków i napisy wieków * śre¬ 
dnich; i dawne wszystkich wieków i na¬ 
rodów. Gdy się pokazuje że hieroglyfy 
w Egypcie powiększę] części były litero¬ 
we znaki, nikt tego zaprzeczyć niemoże 
że się hicroglyfkct słusznie do epigrafiki li¬ 
czy. j 

Numismatyka , złożona jest poniekąd % 
ułomków archeologii i epigrafiki, gdyż o- 
brazowość numizmatów i ocenienie sztuki 
do pierwszej; napisy na numizmatach znaj¬ 
dujące się, do drugiej, słusznie należą. Lecz 
te odłamki utworzyły naukę, także za naj- 
oehiićjszy przedmiot starożytne numizmata 
mającą. W obszerniejszym atoli f wzięciu, 
numizmatyka rozciągnęła się go wieków 
średnich i nowszych, do pieniędzy i wszel¬ 
kich sztuk ich ndćjsee zastępujących, do 
pieniędzy i wszelkich sztuk na ich podo- 





bieństwo tworzonych. . Ztąd niema potrze¬ 
by nauki o medalach ud jakąkolwiek pa¬ 
miątkę bitych, w osobną oddzielać naukę. 
Jest ona cząstką numizmatyki, która ta¬ 
kim się prawem medalami zajmuje, jakim 
się nad markami lub liczmanami zastana¬ 
wia. 

Diplomaiyha , zrazu akta wieków śre¬ 
dnich łacińskie, za swój przedmiot obrała, 
lecz każdego języka wieków średnich akta 
niemniej do jej poszukiwań przypuszczo¬ 
ne, a obejmując, wszystkich języków akta, 
chętnie rozciąga się do nowszych czasów, 
i dawniejszych gdy z nich jaki akt dostaje 
Przy dyplomatach są pieczęci; a gdy • każ¬ 
da część diplomatu ma być dobrze pozna' 
na, i pieczęć na szczególniejszą zasługuje 
baczność, tak iż sfragistyka , czyli nauka 
o pieczęciach, w dyplomatykę zajętą zo¬ 
staje, i staje się onej częścią. ■ i 

Heraldyka , chociaż nie mniej pomniki wie¬ 
ków średnich najbliższe rozważa, wszelako 
swoje nad herbami obserwacje do czasów 
nowszych pomyka. , Do dawniejszych roz¬ 
ciągnąć ich niemoże, ponieważ herbów da ę 
wniej niebyło. Wynikła ze stanu rycer-' 
skiego yvieków średnich, który stan ró¬ 
żnymi jeszcze przyozdabiał się znamionami, 
które do obrazowania herbów przenoszo- 
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ne zostają. Dla tego wiadomość o orderach 
i innych rycerskich znakach, słusznie z heral¬ 
dyką połażona być może, gdyż bez niej 
wielu heraldycznych przystrojeuniemożna 
zrozumieć. 

Te, i tym podobne, iakie zjawić się 
mogą nauki, zrzódła i pomniki historyczne 
objaśniające, na drogach krytycznych od¬ 
noszą sif wprawdzie najwięcej do obrazo¬ 
wości, należy jednak rozważać je ze wzglę¬ 
du języka i m owy, ja ko też i z ogólnego 
historycznego względu, de którego się wię¬ 
cej niż którakolwiek z nauk zrzódła hi¬ 
storyczne objaśniających odwołuje, znajo¬ 
mość książek, a mianowicie pism. histo¬ 
rycznych. 

Książka, na wałku, sposzyta, vy puz- 
drze, w okładkach, jest pomnikiem histo¬ 
rycznym, równie dobrym jak kamień ja¬ 
ki lub jakikolwiek materiał sztucznie wy¬ 
robiony i do napisu przygotowany. A za- 
tym książka ulega tymże krytycznym po¬ 
szukiwaniom, jakie obrazowość innych po¬ 
mników wymaga. Jak na kamieniu sztu¬ 
cznie wykształconym, znajduje, się wycię¬ 
ty napis, który jest pomnikiem i zrzó- 
dłem historycznym, tak pismo lub druk 
zwoju, albo na kartach księgi znajdujące 
się, jest też pomnikiem i zrzódłern histo- 
. 6 * 
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rycznym obrazowego poszukiwania .wy¬ 
magającym. Tak iż dla kodexóvv , eko- 
pismiennych i drukowanych znajduje się 
grafika(*). W tym tedy razie książka w ca¬ 
łości, najbardziej do obrazowości odwo¬ 
ływać sig zdaje.— Ale ta zwykle zamyka w 
sobie pisane lub drukowane czy też sztycho¬ 
wane dzlełoy a to, jakiekolwiek jest, jest 
także historycznym pomnikiem i zrzódłem. 
Czyli to będzie czysto historyczne, czyli 
jakiegokolwiek przedmiotu, lub nauki, lub 
wiadomości ludzkiej, nie mniej ulegać mu¬ 
si krytycznym poszukiwaniom/ a w tym 
razie stanowczo przeważa wzgląd, języ¬ 
kowy, mowny i często historyczny. Lecz 
gdy się rozmaite przedmioty, które w so¬ 
bie księgi obejmują, w tych historycznych 
i językowych poszukiwaniach do ogólnych 
krytycznych przepisów odnoszą: ważną 
się być ^daje rzeczą, aby odłączyć, wy¬ 
osobnić i oddzielną utworzyć: 

(*) Co ogólnie) mówi paleografia, co w diplo- 
matyoe w grafice cale nieszykownte oko- 
dexach jest dokładano, to składa grafikę ko- 
dexów czyli ksiąg* tak rękopiśmiennych jak 
drukowanych* I do tego wcale inne grafi¬ 
czne czynią się ohserwacie od tych, których 
dipłornata lub inscripcie potrzebują. (patrs 
wtóre księgi bibliograficzne tom- II Wil¬ 
no 1826 in Svo). 
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Znajomość pism hhl oj-ycznych, w której 
by nie książka materialnie celem obserwacii 
była; ale-osnowa w niej zamkniętego pis¬ 
ma historycznego. Jest , w tym sposobie, 
niezmiernie wiele podjętych poszukiwań 
dotyczących dzieł pojedynczych, a z tąd 
wiele ogólniejszych powtórzyło się po- 
strzeżeń, ale nigdzie tych ogólniejszych 
wjeden szyk niezgromadzono, aby mogły 
jakie utworzyć prawidła i stać się pewna 
dalszych badań posadą. i • ■ 

Kończę te uwagi naocznym tablicowym 
wskazaniem, jak się nauki, zrzódła czyli po¬ 
mniki historyczne objaśniające, na troja¬ 
kim względzie poszukiwań opierają. 


Tak tedy rozpatrzyliśmy drogi i go¬ 
ścińce krajiny historycznej, jak w rozma¬ 
itych dążą, przecinają się często i plączą 
kierunkach; rozpoznaliśmy jak na polu 
historycznym szczepi się pień w ramiona 
i rozgałęzia, mogtąc, eoraz nowe jeszcze 
wypuszczać latorośle. Poznawanie filozo¬ 
fii, anthropologii, towarzyskich porządków 
zasad, języków, chronologii i geografii mate- 
matycznofyzycznych, i tym podobnych wia¬ 
domości, toruje drogę do ćwiczenia się w hi- 
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a te są uauki, objaśniające pomniki^ czyli zrzodła historyczne. 
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slorji, tfc zatyro wiadomości jid^walisiny 
przygotowującemu , Z tych, chronologia hi\ 
storyczna i geografia nomenklaturalna 
wstępują na pola historyczne, na których 
ich przedmiot czas i miejsce są posadami 
wykładu dziejów czyli historii. Z tąd wi¬ 
dzieliśmy dwojaki historii rodzaj, różnie 
się rozgałęziający. * Powiedzieliśmy że hi¬ 
storyka uczy sposobów pracowania nad 
historią: a z potrzeby używania zrzódeł 
historycznych, jaśnieje przy historii i na 
polu historycznym, szereg tytułów dają¬ 
cych te zrzódła poznawać. Tćk tedy na¬ 
uki i wiadomości związek z historią mają¬ 
ce, są, przewodniczę, dające poznawać 
zrzódła historyczne i historyka, 

Z tych teraz rozdroży, manowców, i 
wyciętych traktów, przenoszę myśl do 
ogólniejszych nad historią uwag. 



80 


III. 


hahct niifjuntn faciem e$einplar ipsum, 
quod intLiens opiJe.v, siatuam figurauiL' 
ł haec Idea est f 

1 i^/ŁWU. %*ptL%iu, 56* 


Chociaż nic nowego, mc nadzwyczaj¬ 
nego. w tym coid dotąd w niniejszym piś¬ 
mie powiedział, nieprzyznaję Sobie; cho- 
- ciąż małe i proste rzeczy, wyjaśnić miło¬ 
wałem, różnych atoli zarzutów doczekać 
się mogę, a jesdi nie innych, to zarzutu o- 
puszczenja, niedostateczności i niedokła¬ 
dności. Żem niedostatecznie mówił o me- 
thodzie, opuścił rzecz o filozofii history¬ 
cznej, wreszcie'i w częściach nieopuszczo- 
nych, żem sic niedostatecznie i niedokładnie 
sprawił. Jeśli zarzut ten, jakiekolwiek mieć 
może zasady, te po wielki ej części wynikać 
mogą: i ż tegc że - niestosowne, a zwycza¬ 
jem i nałogiem upoważnione termina za¬ 
chować, niżeli nowe tworzyć wolałem ; i 
7 . tego, że mało albo wcale nic używane, 
a zbyt szczodrą ręką nawyszubiwane 
zaniedbałem; i złego, że powyrozumowa- 
nych sprzecznych między sobą subtelno¬ 
ści, roztrząsać nieprzedsiębrałem, i z tego 
żem takowe, gdzieby mi rzecz obarcza- 
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ńzały, pomijał, a podane myśli może słaby- 
mi wyłożone wyrazami, do zgłębienia czy. 
telnikom zostawił Z różnych tych powo¬ 
dów., niedostatecznym i niedokładnym wy* 
dać się mogę., a może więcej jeszcze w 
następujących uwagach; o historii powsze¬ 
chnej i o statystycznych opisach tej historii 
odpowiadających, które od wielu pisa- 
rzów z niemałą pilnością, obszernie i w roz¬ 
maitych roztrząsane bywały szczegółach. 

Ja zaś przedsiębiorę w jak najkrótszych 
■dotknąć to i ogarnąć Nvyrazace> i 

XXXIII. Chociaż W starożytności, z hi- 
Storn, właściwie niczego niewyłączano, 
chociaż w niej, wielu bardzo narodów 
dzieje obok siebie wykładano, jednakże 
duch wyłączny narodów i W związkach 
z, innemi zacieśniony, niedopus'cił rozwi- » 
nać się wszystkim historii widokom. Dzie* 
je kultury ledwde z przypadku dotykane, 
a uboczne narody do tyła wspominane, ile 
się w Grecką lub Rzymską uwikłały spra¬ 
wę. Grubość, ciemnota i nieprzezorność, 

f yoniżyły w wiekach średnich głos historii: 
ecz łagodny duch chrześcianstwa, nieprze- 
stawał działać na europejskie umysły, a 
skoro oświata zwolna błyskać poczęła, 
spisywane dzieje czterech monarchij, prze? 
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strzeńszemi dzieje ziemskie mieć chciały* 
Tyle ludów poznanych, nowy świat od¬ 
kryty, kazały szukać czegoś więcej w dzie¬ 
jach dawnych wieków, nareszcie przypu¬ 
szczone rubryki na liczne narody, czterem 
monarchiom ledwie znane, poczęły zwol¬ 
na dyskredytować o poczwórnej monar¬ 
chii nałogowe powtarzania, a powszechną 
jednać wziętość historii powszechnej. Prag¬ 
matyczne starożytności widoki, podniosły 
juz były i od XV. wieku w pewnym sto¬ 
pniu ukształeiły wykład dziejów , gdy w po¬ 
łowie XVIII. wieku, rozbujały dowcipem 
geniusz t wskazał ze przyczepiane czasem 
do historii pragmatycznej o kulturze wia¬ 
domości, powinny być historii istotą, ze 
trzeba poznać zdolności i działalność iucfz- 
kfe, wyjaśnić wszystkiego sprężyny, żeby 
dzieje jak należy wyłożyć. Tym sposobem 
ten dowcip, chociaż z siebie upodlić wy¬ 
kład. dziejów zdolniejszy, zwrócił go je¬ 
dnak na doskonalsze drogi i ku godniej¬ 
szym nakierował widokom. Pod męzkim, 
poważnym i przezornym Brytanów piórem, 
nabyła wcale innego toku historia: lecz 
w częściach: a taką w całości od razu hi¬ 
storia świata stać się niemogła. Tymcza¬ 
sem, do takowego głębszego i wyższego 
rzeczy ludzkich traktowania, potrzeba by¬ 
ło nie małych filozoficznych zdolności, 


9 zdawało się, żc appliki/wauie filozofii, 
wielkie . przedsięwzięcie ułatwi.' Zjawiły 
się tedy, dzieje"Judzi, ludzkie, ludzkości, 
rodu ludzkiego, często a priori pisane.—* 
ISaduzycia filozofii dotknęły historią w ró¬ 
żnych jej częściach, a najdolegliwiej, w o- 
gólnym jej wzięciu, w dziejach rodu lu¬ 
dzkiego, kultury, świata, które powszech- 
nemi nazywano; które między sobą usil¬ 
nie odróżniać przedsięwzięto, a r które, 
jednym i tymże samym"były. W odmę¬ 
cie różnych sposobów wykładania dziejów 
powszechnych, rozchodził się głos, nawet 
z ust najświetlejszych mężów , powstający 
przeciw historii powszechnej. Tedr.emu 
się niedorzeczną wydała, z powodu filo¬ 
zoficznych hypotez, innemu niedostate-. 
czną, że s/ę dopuszcza, że tak powiem, 
dogmatyzowania, i ogólnymi błyska wyra¬ 
zami, niedając znać szczegułówinny są¬ 
dząc, że historia powszechna, w każdym 
czasie, żadnego punktu na kuli ziemskiej 
opuszczać niepowinna i każdego punktu 
dzieje wiedzieć i wykładać obowiązana, 
jej przedsięwzięcie dzikie a do uskutecz¬ 
nienia niepodobne uznał; inny, mniemając 
że jedynie kompendia i krótkie notaty^ 
dzieje powszechne składać mogą, wzgar¬ 
dził nią, ho w niej widział, jedynie stek 
dorywczych i ułamkowych wyrażeń , je« 
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dnym ułożonych szeregiem, na epoki roż* 
łączonych, niekiedy tylko oklepanemi, pod¬ 
partych i spojonych myślami. Z f.ych po¬ 
wodów, dotąd jeszcze u wiciu osób histo¬ 
ria powszechna jest przedmiotem żartów 
i poniewierki, chociaż dosyć juz sprawa jej 
wyjaśnioną została, tylko źe ją mało kto 
rozpoznać usiłuje. 

XXXIV* ”Condorcct we Francii, a 
Kant w Niemczech, (mówi Riiks ,) wyja¬ 
śnili odmęt jaki wprawiał termin historii 
ludzkości; historycznie, jest on jedynie 
historią powszechną; filozoficznie, może 
być Utworzony obraź z jakichkolwiek wa¬ 
runków obecności, który przecie historią 
nie będzie, tylko istnym filozofii płodem.,, 
Przeż to rozróżnienie, przysadny i fanta¬ 
styczny strój filozofii, powinienby być 
z historii usunięty, Kant przy tym, widząc 
wzrastające nadużycia filozofii na history¬ 
cznym polu, wczesno się wycofał, ze swy¬ 
mi a priori myślami, warując, źe w niczym 
łia wykład rzeczywistości i wolnego bie¬ 
gu rzeczy ludzkich nastawać nieehee. Rze¬ 
czywiście też poczęły się wysilać zbyt fan¬ 
tastyczne plątaniny filozofii, z ułomkami i 
okruchami historii pospojane. Wachsmuth 
oceniając historie ludzkości, których An¬ 
glia i Niemcy dostarczyły, rozebrawszy 
co jest historia ludzi, ludzka, ludzkości, ro- 


da ludzkiego* kultury Iudzkićj; rozebra 
wszy. znikomość albo niecość, ć. czasem 
śmieszność w subtelnych usilnoąeiach roz 
różniania zagnieżdżone]; okazawszy i eh je 
duostajność z historiiy powszechny; Wachs- 
muth wyznaje, że 35 historia powszechna, 
od ziemskiej ^ ręki, zupełnje i doskonale 
wyłożony hyc nie może; ale w tym razie, 
podobnie jak we wszystkich ludzkich na 
ziemi usilnośeiach, pewny rodzaj zbliżenia, 
miejsce doskonałości zastępuie,., ”Bo wiel* 
ky rzecz jaky przedsiębiuryc, (mówi tenże 
Wachsmuth) jedyny w niej korzyściy jest 
wysokiedyżenie* Dla tegoż właśnie, niemoż¬ 
ność dopięcia powziętej idei, niestaje się za¬ 
wada; a powzięta idea godnie wystawiona, 
wpływem swojim, ukrzepia w doświad¬ 
czeniu siły ludzkie, „A gdy filozoficzna nad 
historiy tyrannia uśmierzony została, pozo¬ 
staje dla historii dobroczynne filozofii dzia¬ 
łanie, które ukształca i daje dobitne wy¬ 
kończenie rzeczom ludzkim w historii, 
a mianowicie w historii powszechnej czyli 
ludzkości, a to stosownie do tego, jak są 
rzeczywiście w dziejach wykończone; roz¬ 
lewa dobroczynne sztuki na wykład i ba¬ 
danie dziejów. Najświetniej zaś skutki ta 
zajaśnić mogy w historii powszechnej, a 
mianowicie w historii powszechnej rodu 
ludzkiego, bo w tym, czystka rozmaitość, 
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całość ogółu, wielkość obrazu, wymaga, i 
wyniosłego stanowiska i nader trafnego w 
objęciu i przeniknieniu oka. 

XXXV* Kiedy x mówimy o historii 

{ joxvszechnej, nie rozumiemy w niej by- 
e jakiego kompendiarnego , lub rozwle¬ 
kłego spisania dziejów, lecz widzimy ją 
Łyć - - — / ;“*• t " 

poxvszechnn , z granic jakie sobie w 
krajinie historycznej zakreśla. Zajmuje 
bowiem w całej obszerności historyczną 
krajinę. , Przedmiotem jej jest działanie 
ludzkie vr całej rozmaitości swojej,. czyli 
kultura ludzka we wszystkich szczegółach 
swojeb. Wskazaliśmy od historii kultury, _ 
oddział historii pragmatycznej, wynikają¬ 
cy z najznamienitszego w kulturze widoku, 
zz* powodu stanu politycznego rodu ludz¬ 
kiego : a wszelki wykład dziejów, irn wy¬ 
raźniej ukazuje, ze się kulturą Inb poli¬ 
tyką zajmuje, tym więcej na imię historii 
zasługiwać może. Lecz pomimo oddziału 
przedmiotów politycznych od powszechnej 
na różne rodzaje kultury uwagi, historia 
tyle temu ulega podziałowi, ile co przed 
się z tych oddziałów za główniejszy obie¬ 
ra przedmiot, gdyż chcąc jeden należycie 
oddać, drugi przybrać musi* Niepodobna 
jest traktować z gruntu dzieje polityczne, 
bez wejrzenia w szczeguły i stopień .kul¬ 
tury; niepodobna najmniejszej gałązki kul- 


rury ludzkiej gudnie wyłożyć, bez dctktnę* 
cia kultury ogólnej i stanu politycznego* 
Historia powszechna ma jedno i drugie na 
równym względzie, a jeśli niejakie poli¬ 
tycznemu przedmiotowi* przewagę i pier* 
wszeństwo daje, ani na chwilę działalno¬ 
ści ludzkiej we wszelkim * kultury postę¬ 
pie niezaniedbuje. I to jest najgłówniej¬ 
szy historii powszechnej charakter, że si^ 
zajmuje zarówno wszystkiemi stosunkami 
jakie w towarzyskim ludzi pożyciu zacho¬ 
dzić mogrj, wszystkiemi okolicznościami, 
jakie wpływać na stan ludzi mogą, i z ludz» 
kie mi rzeczami związek majap Granic w 
tej mierze innych niema, tylko zapas daa 
historycznych, które w krajinie history¬ 
cznej jakim bądź sposobem, wyszukać i 
wyszperać można. 

XXXVI. Jest powszechna i z tego 
powodu, że śledzi i wystawia, wszystkich 
narodów i wszystkich ludzi, każdego kra¬ 
ju i każdego wieku, wzajemnym wpły¬ 
wem odmieniające się okoliczności* Z tąd, 
przedmiotem jej jest, nie uprzywilejowa¬ 
ne potężniejsze mocarstwa lub narody, 
nie uprzywilejowana ldassa ludzi, nie ta 
jedynie, która nad innych wyniesiona, 
posiada moc gnębienia lub władania inne- 
mi, ani jakie uprzywilejowane plemiona, 
ale ogólnie cały ród ludzki na kuli ziem- 
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skićj odradzający, się. W tym sposobie* 
wybaduje i gromadzi najszczególniejsze o- 
kolicznośei, szuka rzeczywistych między 
nimi spójni, dostrzega harmonii w ich od¬ 
mianach i ztąd rozwija ogólne idei i wi¬ 
doki, które są wielkim z podejmowanych 
w historii powszechnej przedsięwzięć wy¬ 
padkiem* W tym razie filozof historyk, 
zgłębia wielkie prawdy w dziejach całej 
massy rodu ludzkiego, a dopóki zdoła wy¬ 
szukiwać historycznych zdarzeń, z których 
może nowych, dota,d nieznanych prawd 
wyśledzać, dopóki zdoła z ich pomocy, wi¬ 
dzie w powszechnej sprawie losów łudź-, 
kich, jak najobszerniejsza przestrzeń na 
kuli ziemskiej spoinie działajaca, i dopóki 
zdoła w jak najodleglejsze, zeszłych wie¬ 
ków zasięgnąć czasy, dopóty wskazanych 
sobie obrębów i granic' niema. W tych 
atoli usilnościach, niedostatku,, filozoficznie 
nadstarczać się niegodzi, a gdy w którym 
miejscu i czasie, niedostatek zdarzeń, dal¬ 
sze historyka przerywa poszukiwanie, tam 
się historyk, z granicami historii powsze^ 
chnej spotyka. 

XXXVII. Historią , powszechna hi¬ 
storia słusznie nazwany być może w tedy, 
gdy na imię historii zasłuży. Każda pra¬ 
wie ramota dzieje wykładająca, lub na¬ 
tłok i ciżbę zdarzeń w pękate księgi za-. 


mykająca, nosi ten tytuł historii. Liche % 
podłe i fałszem skażone dziejów powieści, 
błyszcza tym honorowym tytułem. Su¬ 
che, zimne, bez duszy i bez 'życia po- 
przytykane zdarzeń zapiski,, są sutym hi¬ 
storii tytułem przyodziewane- Wielu o- 
sobom zdaje się nawet, że historia na nic 
lepszego niezdobęclzie się. Ale to są mar¬ 
twe i nad psute zwłpki, pełną życia korty- 
ną-przysłonięte, to są muły lwią skórą 
obszyte. To jest nadużycie terminu, gdy 
się zwróci baczność na to, co. się wymaga. 
Jest wiele szacownych, godnych, i zacnych 
prac historycznych, czysto wystawujących 
zdarzenia, rzeczywiste wydobywających 
węzły, a to jeszcze historią nie jest. Hi¬ 
storia od wykładu i od powieści zależy* 
W historii prawda i życie czystym świa¬ 
tłem jaśnie powinny. Dobór dobrze zgłę¬ 
biony wystawić winien całość w zupeł¬ 
nym jej związku, do rozumu i serca prze¬ 
mawiać. Zastosowana do wykładu sztu¬ 
ka , interes i powab roznieca, i doprowa, 
dza do dojrzałości owoc prac historycz¬ 
nych. W takim rozumieniu dostojny wy¬ 
raz historii szczupłą liczbę czcicieli po¬ 
zyskał. A jeżeli różnych cząstek dzie¬ 
jów wykład, w niewielkiej liczbie pod¬ 
niesiony został do wysokiego historii sta-, 
łowiska, tak iż słusznie uznany został, ja-. 


9Q 


ko bliski powziętego o historii ideału: rów¬ 
nie i historia powszechna, do tego stano¬ 
wiska dzwignioną hyc musi i jeśli ma na 
tytuł historii zasłużyć* 

Geografia, polityczna czyli statisty* 
cznc opisy , ethnograficu 
( historia opowiadająca ) 

XXXYin. Geograficzne prace, póz* 
niej stntistycznemi nazywane, są zupełnie 
tegoż co czysto historyczne rodzaju. Jałt 
w historii, tak w stati styczny cli opisach* 
pisarz nic nie może a priori pomykać, 
niczego się domyślać, domniemywać, nic 
wnioskować, przepowiadać. Ztąd dawne¬ 
go jakiego czasu statistyczne opisy , dają 
sie podnosić, wyjaśnieniem przyczyn i 
skutków i zupełnego zwiąsku: lecz dziś 
obecne zdarzenia, mogą mieć przyczyny 
do pewnego stopnia rozwinięte, ale skut¬ 
ków w zupełności ukazać, zupełna jest 
nie możność. W statistycznym tedy dzi¬ 
siejszych państw opisie, skutki bardzo o- 
graniczonyin są przedmiotem. Czyto zaś 
w historycznym opowiadaniu, czy w sta¬ 
tistycznym opisywaniu, przyczyny i skut¬ 
ki w wyjaśnionym związku, tudzież we 
wskazanym wszystkiego węźle, wydatnie 
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wystawione, z rzeczą polityczna spojone, 
i w nią wcielone być mają. — Też same 
geograficzne* statistycznemi nazywane pra¬ 
ce , podobnego jak historyczne doznawa¬ 
ły losu. Jak w historii kłopocono sig o 
prawdziwość zdarzeń, jedni opędzali sig 
za szczegółami, inni „ogólniejszymi obraza¬ 
mi, jak w historii zwątpiono o prawdzie* 
tak w statistycznych opisach,' nie o mniej¬ 
szą obawg statistów narażał zapęd pozna¬ 
wania prawdy. W niepewności, czyli o- 
gólniejszepospolicie przybliżane dania, 
czyli szczególne i cząstkowe są rzetelniej¬ 
sze, gdy dotąd w szczegółowych daniach, 
więcej bywa zaufania, sceptycyzm rozpa- 
czającym narzekał sposobem. Wszakże jak 
w historii krytyczne i filozoficzne bada¬ 
nia, podają środki do wyśledzenia i roz¬ 
poznawania prawdy, podobnie tez same 
kierują badacza statistg. Od połowy XVIII 
wieku kiedy praca., historyczna ulep¬ 
szoną i stanowisko historyczne podniesio¬ 
ne zostało: w geografii też,, ! pracowite u- 
mysły, wskazały większą widoków roz¬ 
maitość, większą w poszukiwaniu szcze- 
gułów pilności i ścisłość, ulepszały tym 
sposobem pisanie geografii politycznej i 
ulepszenia te były wielkie; nie tego jednak 
rodzaju co w części prawdziwie history¬ 
cznej. A gdy w ponawianych drobiazgo- 
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wych ulepszenia usilnościach, urojiło się 
ze z wynalazkiem wyrazu -statistiki coś no¬ 
wego odkryto, podniecił się zapał, mate¬ 
riałów dostarczał, i Lecz, jeśli uprawa hi¬ 
storii opisującej zdawała się iśc w parze 
z uprawy opowiadającej, w historii opo¬ 
wiadającej niebyło takiego ideału, jaki 'si^ 
i dla opisującej i statycznych zjawił opisów, 
Wspomnieliśmy juz, ze ile jeden, pełen 
był życia i prawdziwie wielkich widoków, 
tyle drugi, martwy i poziomie pełgający. 
I niezaraz zdrówsz# reflexia , coraz ściślej 
w tożsamości prac statistycznych ze wszyst¬ 
kie rui historycznemi rozpatrując się k . pru- 
cami, też same dla geografi* politycznej 
czyli staUstyeznych opisów, podniecać po¬ 
częła żądania, jakie jud nie dopiero dla 
historii utworzone.. A tym sposobem ca 
w historii, i historii powszechnej, ' niedo- 
piero doświadczano, ł ta w geografii jest 
tylko wzrastającym życzeniem, i otwiera¬ 
jącą się wyższą, wiele obiecującą dążność. 

XXXIX. Opisy geograficzne i statisty- 
Styczne, nie są ograniczone do dzisiejszości, 
ponieważ każdego czasu stan państw jest 
inny; ani do pań-tw znaczniejszych lub eu¬ 
ropejskich, ponieważ i mniej znaczne i 
innych części świata, ł mogą - dostarczyć 
wielki zapas dań do dokonania opisu; ob.szer- 
ność w rozmaitości jest niezmierna; slatisty- 
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tznych opisów od ethuografii, tam piiże- 
dział, w tych razach jest najwyraźniejszy, 
w których lud nie dość politycznym wę¬ 
złem spojony i mniej ucywilizowany o- 
& a żuje się; A źatym opisy stalistyczne 
tam obszerności swojej koniec, tam grani¬ 
ce znajdują, gdzie dań historycznych bra¬ 
kować poczyna, gdzie możność i zdolność 
ludzka ustaje, gdzie naostatek, przedmio¬ 
tem s W oj im stanu państwa, od ustronne¬ 
go rzeczy ludzkich zaczepiania, wstrzyma¬ 
ne bywają, przez co charakter stylisty¬ 
czny traca. 

Stat.1 sta i geograf stara się, aby * piś 
stanu państw, albo opis stanu kultury, sta- 
nu ludzkości, stanu jodu ludzkiego, był 
prawdziwy, oznaczony i nowy, dania hi¬ 
storyczne były jednego czasu i ze wszyst¬ 
kich dopełnione względów. Kreśli on na¬ 
turę kraju, jego wielkość, klima. zdolność 
do zagospodarowania, żyzność, a z tqd natu¬ 
rę mieszkańców i stan fizyczny, konstytu- 
cie i rząd, organizacją i prawodastwo, za¬ 
wiadywanie, ducha i charakter, silę, spra¬ 
wiedliwość i prawość wy administracji, 
przełożonych i sług; stosunki zewnętrzne 
z innemi państwami, podległość lub niepo¬ 
dległość, poleganie na cudzej woli, wzaje- 
tnnq zawisłość, wzajemny wpływ na to¬ 
warzyskie pożycie i stosunki. Naostatek 
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zastanawia się nad narodem samym, nad. 
jego mniej więcej samowolnym działaniem 
i życiem, gospodarnością i przemysłem j 
ukształceniem w sztukach, postępem w u- 
miejętnościach, nad obyczajami, nad mo¬ 
ralnością i religijnym usposobieniem. Ale 
niedosyć mu jedno po drugim wyliczać: 
czyniąc dobór, dostrzega, że niejedno przez 
zręczne spojenie i porównanie z czym in¬ 
nym, nabywa znamienitego interesu. Bie¬ 
gły statista, urnie pomiędzy okolicznością* 
mi, czyli statistyoznemi daniami, które są 
tak rozmaite, z których każda nic niezna- 
czącą się wydaje odkrywać związek, i 
niejedną, na pozór bardzo mało znaczącą, 
do zadziwiającej oczywiście wartości pod¬ 
nosić. To atoli mogło by się wydać igra¬ 
szką, gdyby przez te zbliżenia, i odkrycia 
poplątanych węzłów, nieumiał wydobyć 
prawdziwego charakteru stanu ludzkości 
i dźwignąć do ogólniejszego węzła, który 
nadaje ruch działalności państw i ich mie¬ 
szkańców; gdyby w wykładzie nie umiał 
wycisnąć rzetelnego wyrazu prawdy i ży¬ 
cia, i tym wykładem nieumiał w całości 
i zupełności zwiąsku i wykończenia go¬ 
dnie wystawić. “A gdyby nam (mówi 
Liieder) samo bóstwo odkryło to wszyst¬ 
ko co wyśledzić pagniemy: jakże, z tego 
całego objawienia, obrazy kreślić?,* Moźf 
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Szwajcar jaki w szczupłym obrębie Szwaj¬ 
carii, swego talentu doświadczający, wzniósł¬ 
by się w tym rodzaju pisanin. Czyli jednak- 
wprzód najgorliwsi i najszczęśliwsi w sta¬ 
tystycznym piśmiennictwie pracownicy > 
m'epotrzebuj:j wsparcia i pierwszych wzo¬ 
rów od pióra Brytonów? 


IV* 


Eam vpre dici prudentinm, qune 
lonjia et senili praeteńioruin ąiftioruin 
fcotitia probatur. Volumus babert pru- 
dentes, fininus senes/ smrms verolotan- 
noruin lioinines, quod saectiloruin gęste 
nobis per histotfain non ignota sunt. 
Fredro gest a pep , Poloni y ratio soripti • 


XL. Szkoły mają udzielać wiadomo¬ 
ści i nauk, czyli do ich nabycia podawać 
środki; mają oświecać, aby każdy użyte¬ 
czniej dla społeczeństwa ludzkiego ( -życie 
trawił, aby umiał być obywatelem. Dzia¬ 
łania ich w tej mierze, różne granice ma¬ 
ją. Małe szkółki, uczcicym się, zaledwie 
zdołają pierwszy dziecinny krok wskazy¬ 
wać. Stopniami coraz wyższe, w liczbę 
usposobionych nauczycieli zamożniejsze co 
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fraz bliższy przystęp ułatwiała; aż najwyż¬ 
sze szkoły, to jest uniwersytety i w nich 
zasiadający uczeni, nie znają juz ścieśnień 
i ograniczeń, zajmują się najwyższym do¬ 
skonaleniem, do samego przybytku nauk 
wprowadzają. Pierwsze ćwiczenia* spo¬ 
sobie! dziecinne lata do szkół, w szkołach 
młodzież Uspasabia się do nauk uniwer¬ 
syteckich. Uniwersytet należycie usposo¬ 
bionych przyjmuje. Dla tego w nim, po- 
wigkszej części, niema elementów, przy¬ 
stępuje się od razu do Wyższych rzeczy 
i traktują się nauki, w całej obszerności, 
w całej zupełności. Żadne widoki, więk¬ 
szego lub niniejszego pożytku, żadne ce¬ 
le , niestosowności do miejsca lub osób, 
Skoro tylko nauka ma być traktowana, 
jej zupełności nadwerężać iiiepowinny. 
Słuchającym tak są udzielane, że im o- 
twierają wszelkie drogi do ugruntowania 
nauki, że ich usposabiają do rozprzestrze¬ 
niania nabytych. Stu wprawdzie słucha na¬ 
uk, a ledwie z nich kilku nauce się poświę¬ 
ci; choć bardzo często, niepodobna wska¬ 
zać kto ma być ź tych kilku ? Dla tych 
kilku cały wzgląd w wykładzie nauki. 
Stu z dokładnego nauki wyłożenia, poweź¬ 
mie o niej czyste i gruntowne wyobraże¬ 
nie , kilku stanie się uczonymi i będą po¬ 
dzielać prace, naukę do coraz wyższego 
podnoszące stanowiska. 
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Tak się Wykładają wszelkie nauki, od 
‘czego , historia wyłączyć się nietnoze. — 
W szkołach ' młodzieniec uczy się języ¬ 
ków, nabywa wyobrażeń zasad zwiąsków 
•społecznych, uczy się geografii i pierwszych 
zasad chronologii, obeznaje się z szeregiem 
wypadków i z pewnym dziejów ludzkich 1 
obrysem, a przez to, uSpasabia się dowyź- 
szego postępu. Tenże gdy uczęszcza uni¬ 
wersytet, wtedy, dojrzewający umysł je¬ 
go doskonali swe usposobienie, wtedy mo^ 
że zgłębiać teorie, filozoficzne postrzeże¬ 
nia i działania, poznawać ludzi; wtedy 
podnosi swój umysł, do wyższej obser¬ 
wacji, do gmntowniejszego zgłębienia, do 
uchwycenia i objęcia, całej nauk obszerno- 
ści, zwiąsku i ogółu: wtedy tez w histo* 
rii, un i wersy teckiemi prelekciami ma o- 
tworzony wstęp ~ do doskonałego w niej 
postępu, a to do tego stopnia, żeby był 
w stanie, sam przez się, własnymi zdolno* 
ściami, wszelkie prace historyczne należy¬ 
cie podejmować. Nie można oczekiwać 
żeby każdy słuchający w uniwersytecie hi¬ 
storii, miał na takim stopniu stanąć, ale 
wykładanie historii, *temu najwyższemu 
celowi odpowiadać powinno (*) 

( * ) W roku 1 8 1 5 w dziełku mojem pod tytułem Historyka 
puściłem w druk pismo.- O tatwem i pCzytecznem na* 
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Kurs wstępny* * 

XIX Znajomość geografii jedna z naj- 
pierwszych potrzeb naukowe wychowa¬ 
nie biorącego, rozumie się, źe nabyta zo¬ 
stała w szkołach. ; Życzyć sobie nawet, 
żeby nabycie tej znajomości, rozciągało 
się, nietylko do nomenklatur dzisiejszych, 
ale równie i do wieków dawnych. U- 
przednia znajomość tego, dla słuchają¬ 
cych historii jest nieodzowna. To co by 
mogło ujść z pamięci, i różne czasy ob¬ 
chodzące wyszczególnienia, wyjaśniają się 
krajobrazami dla Uczniów historii w u- 
niwersytecie zawsze potrzebnymi, tu¬ 
dzież w wykładzie samych dziejów* lub 
w wyłożeniu statistycznego różnych. czasów 
stanu, jaki koniecznie w dziejach, w róż¬ 
nych razach, rozwijać przychodzi. Ale na* 
uka geografii, jak jest sama przez się do 
granic i nazwisk ograniczona, uniwersyte¬ 
tów'! już nieprzystoji (*) 

aesania historii , niewiele wprzód, publicznie czyta¬ 
ne. Wniem więcej o szkolniej historii nauce mówiłem: 

» tym tedy do niego się odwołuję; tu jedynie o wyż¬ 
szej uniwersyteckiej nauce mówić obszerniej zamyślam. 

(*) Jakim zaś sposobem geografia historyczna ma się 
stać przedmiotem nauk szkolnych, projektowałem w 
piśmie O łatwym i pożytecznym nauczeniu to jest 
)4 \5 Historika Wilno 1825 1* yp,. t ,*do 
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Podobnie poniekąd i chronologii 
ziicijorność; do pierwszychby elementów 
odnosić należało. Są jednak w chronolo¬ 
gii szczegóły, bez których pospolite szkol¬ 
ne z dziejami obeznanie się, obejść się 
może, a które stają się potrzebne poświę¬ 
cającym się filologii, głębszym historycznym 
badaniom i szczególnych zrzódeł history¬ 
cznych wertowaniem ; które zwracają u- 
wagę do szczególnych na niebie wypad¬ 
ków w astronomii obliczanych. Złych po¬ 
wodów chronologia, potrzebuję niejakiego 
odświeżenia w. uniwersytecie i rozszerze¬ 
nia powziętych juz wiadomości. Jeżeli to 
jednak jest. obowiązkiem wydziału histo- 
rycznego, miara w tym zachowaną być 
powinna, żeby, do chronologii historycznej 
nie mieszać tego, co przyzwoiciej w astro¬ 
nomii miejsce znajduje ; żeby nie trwonić 
nadto czasu, nad zawiłemi trudnościami 
które krytyczne w starożytności chronolo¬ 
gii poszukiwanie obarczają, nad kalendarzo- 
wemi wiadomościami, i inneini tympodo- 
bnemi. Przystępującym do badań history¬ 
cznych łatwo każdego czasu czytaniem, z po¬ 
szukiwaniami starożytności oswojić się, a 
wielką część frożliczalnych zatrudnień, pro¬ 
stym, w dziełach już zebranych i gotowych 
w tablice ułożonych liczb poszukaniem za- 
spokojić. 

XLII, Prawdziwe uniwersyteckie hi- 


sfcorii traktowanie, zaczyna się czyli opie* 
ra, na podaniu środków i przepisów do 
podejmowania prac historycznych: tą 
bowiem drogą przystępującemu do grun- 
towniejszego poznawania historii, wyjaśnia 
się: czego ma w swych ćwiczeniach w dzie¬ 
jach ludzkich poszukiwać, co w nich ob¬ 
serwować, jak podejmowane w historii 
prace oceniać? tą drogą poświęcającemu 
się całkowicie historii, ułatwione są spo¬ 
soby zostania historykiem. Wykłada się 
tymkodcem historyka (statistyka), Nie są 
obojętne i pomijanemi hyc nie mogą 
przepisy, jak użyć wyjaśnionej w dziejach 
prawdy? jak ją wyłożyć i sztukę w wy¬ 
kładzie zastosować? to jest, pomijane być 
niemogą przepisy historiografii: ale daleko 
ważniejsze i pilniejszego starunku wyma¬ 
gają przepisy, badania prawdy. Dwojakie 
są tej prawdy badania: jedne siedzą zrzó- 
deł .historycznych i z nich wyjaśniają sa¬ 
me zdarzenia; drugie śledzą zdarzenia dzie¬ 
jów i w nich wyjaśniają związek i zawi¬ 
słości, czyli długi łańcuch i gęstą tkankę 
przyczyn i skutków, stanowiącą jedną ca* 
łość i jeden ogół. Pierwsze są badania 
krytyczne, drugie filozoficzne czyli kom* 
binacijne. W obojgu niema dotąd wska* 
zanych dostatecznych prawideł, ale są róż¬ 
ne postrzeżenia poczynione, różne prze- 
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strogi dać można, różne sposoby ułatwia¬ 
jące przytoczyć. Tych żadna prelekcia u- 
niwersytecka opuszczać niemoźe, Wszę¬ 
dzie w kwitnących uniwersytetach, do te¬ 
go szczególniejsza baczność jest zwrócona. 
Lecz w podawaniu do badań środków, nie* 
dość jest przepisów, trzeba ich w ten mo¬ 
ment zastosowania do praktyki i przykła¬ 
dowego objaśnienia. Tym końcem, przy każ¬ 
dych historyki przepisach, wskazuje się 
przykład, a gdy cały kurs historii powsze¬ 
chnej, jest otwartym przykładów i do^ 
świadczenia polem, w samym tym kursie 
zdarzą się okoliczności do przypomnienia 
ogólnych przepisów, jak się te badawczy 
płacą do dziejów zastosować dają. Je¬ 
dynie przez podejmowanie prac badaw* 
czy eh, historyczne podejmują się prace; 
jedynie przez podejmowanie prac badaw¬ 
czych, historykiem zostać można. Wyjaś¬ 
nienie tedy sposobów tych, jest jednym 
z najgłówniejszych celów uniwersyteckich 
prelckcij. 

XLIII. Tymczasem uważmy że żadne 
prace historyczne, a mianowicie badań hi¬ 
storycznych, podjęte być niemogą, bezr 
znajomości i użycia zrzódeł historycznych. 
YV kursach Łedy^ uniwersyteckich, mają¬ 
cych słuchaczy uspasabiać na historyków- 
do oswojenia się z nimi wyobrażeń słu- 
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cha cza, nie mała obudzą się baczność- Po* 
rządne wyłożenie: archeologii , epigra¬ 
fiki , numismatykiy diplornatyki ze <s/ra- 
gistyką , heraldyki , ukazuje wielką liczbę 
różnego rodzaiu zrzódeł, sposoby pozna¬ 
nia ich autentyczności, ich objaśnienia, o- 
ceniania, nareszcie użycia; a zaraz w wy¬ 
kładzie tych nauk, otwiera wielkie pole , 
do krytycznych doświadczeń, albowiem 
jedynie z krytycznych prac i ohserwaeii 
nauki te wynikły. Lecz nic obszerniej¬ 
szego przystępu na pola historyczne nie- 
toruje, jak znajomość"pism historycznych . 
Nie idzie tu o sarnę literaturę historii , czy¬ 
li o wyliczenie dzieł i ich edycii, ale są¬ 
dzę być rzeczą najistotniejszą, podać spo¬ 
soby oznaczenia krytycznego autentyczno¬ 
ści i oceniania dzieł historycznych wszel¬ 
kiego rodzaju, a mianowicie tych, które 
jako pierwotne zrzódła, jako świadki u- 
źywać się mają, które jako najwyborniej-. 
sze historii płody, stały się wzorem dla 
innych, i tych nareszcie, które sprawiły 
wielkie wrażenie i zmiany w historycznym 
piśmiennictwie. To zdaje mi się, w r ydo- 
byvra się z dziejów tego piśmiennictwa, 
dla tego wielce nauczającym będzie wy¬ 
kład dziejów historii , jćj badan i sztu¬ 
ki . W takich dziejach, wytykają się, sprę¬ 
żyny w różnych wiekach charakter pism 
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historycznych zmieniające; wskazują się 
znamiona ogólne, odróżniające płody pj- 
śmienne wieków i narodów, a szczególne, 
główniejszym pismom właściwe; w każdym 
czasie podejmowane prace historyczne w 
skreśleniu dziejów lub ich zbadaniu, ile 
się, do przyćmienia prawd jakich, lub wy¬ 
jaśnienia nowych przyłożyły, jak przezto 
w księgach, dzieje ludzkie odmiennie wy¬ 
stawiane były. Po tylu szczęśliwie pod¬ 
jętych w wieku naszym pracach history¬ 
cznych, już można wiele w tej mierze 
z dokładnością mówić i wprowadzać mło¬ 
dych pracowników, w niezmierną odbytych 
trudów przestrzeń, i ułatwić im, drogi do 
oswojenia sicz niezliczonym pism mnóstwem 
i do rozgoszczenia się w nich, ca wszyst¬ 
ko, ledwieby wielką lekturą i częstym li¬ 
cznych foliałów przewracaniem, zaledwie- 
by dorywcza, przypadkiem, i to w czą¬ 
stkach ułam ko wie poznawali (*). Dzieje 

(*) Załączam tu. uwagę ściągającą sie do statistiki. “Al¬ 
le Lehrer der Statistik auf deutsche Universitaten mó¬ 
wi Seuluzer fTheona d. Statis: VI. 25 p. 91.) schie- 
cken einc Art von Theoric, aber nur ais Einlejtung, 0- 
der ais Prolegomena , voraus , und eiien zu den Sta- 
ten fort, deren Statsmerkwurdigkeiten sie anszafen. 
Ich kere es uin, behandle die Tbporie, ais das Haupt 
Geśclióft und fugę ara Ende nur ais Prób en, wie die 
Theoiie 7.u Praktisiren sej, die Staatskundc von einens 
und and er u Haupt Staate bej.,, Niema rącii Schlozer. 
Lecz o statisticznyeh opisach przijdzie rnówió nieć# 
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historii, Jej badań i sztuki, wprelekciach 
uniwersytetu, odrębnie wykładać się mo¬ 
gą, a jeśli mają być w historią powszechną, 
lub w historią kultury uwikłane, powin¬ 
ny być znaczniejszej rozciągłości. Podej¬ 
mować ich wykład może ten, kto jest z 
samemi dziejami ' powszechnemi bardzo 
oswojony, i czuje się być z badaniami wie- 

niżej: tu o samej statistke czyli jej teorii, którą uwa««. 
żain związaną z historyką. Statistika bowiem, jeszcze 
to powtarzam, tyle ma tożsamości z historiką, że 
wspólnie z nią w jedno spojoną być może. Też sa¬ 
me- krytyki przepisy, uczą oceniać ważność diploma- 
< tów i aktów, niewierność urzędowych rapportów, inie- 
szamnę ^uezuę i.uprzedzeń w pismach narodowych, tra¬ 
fność postrzeżeii podróżniczych, bałamutność gyizeeiar-! 
ską. Też same przepisy i przestrogi badania-'przy-i 
czyn i zwiąsku, do opisów statisticzuyeh w le* 
wnją ożywnego ducha, i ważności im dodają. Spo¬ 
soby wreszcie jakie mi uskuteczniać. się mają statkti- 
czne opisy nie inne być powinny* tylko takie jakie 
się dla historii w historiogralii wykładają, Zrz-ódła 
dla badaczy statisticznych , są razem z rzedła mi dlą 
badaczy historycznych. Zrzódła te obejmowane są 
dziejami historii jój badań i sztuki. W tych dzie. 
jach statisticzne prace za historyczne się. uważają; 
vv tych dziejach, dzieje statistiki > opisów statkti- 
cznych i wzrastających wiadomości i zasobów stati¬ 
sticznych są wymieniane. Taka wspólność, ta jueod- 
zowność dla historii zajmowania się równie rzeczami 
-statisticznemi, jak swymi, ułatwia wspóine statistiki. 
5 dziejów' statisticznych opisów, z bistoriią i dzieja¬ 
mi historycznych płodów traktowanie. Wyłożenia 
statistiki czyli zasad statisticznych, jest rzeczą bar¬ 
dzo ważna i w kursach nieodzowną, spajającą sie z nie 
mniej ważną historiką czyli zasadami historycznemi 
i w nich zniknąć nie poYYinny. 
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ków dobrze obeznanym. Przewiduję i znam 
nieodzowne w tym trudności, albowiem 
i pojmować je i rozumieć może ten, któ 
równie z d z je ja nr* sie o swój ił i badawcze 
środki poznał. Lecz krzywdy byłoby wy¬ 
kładającego i uczącego, gdybym o jego 
znajomości i usposobieniu wątpił;- krzywdą 
ucznia i człowieka, gdybym o braku moż¬ 
ności myślał. Jeżeli czasem w tej mierze 
wielkie znajdą się trudności, że niepodo¬ 
bna byłoby życzenia swego dopiąć: to wy¬ 
niknie, ze zwykłej w człowieku niemoż¬ 
ności dopięcia powziętych ideów, z nie¬ 
podobieństwa oddania tego ideału, jaki siu 
w rzeczy rozpoznał; wszakże trafienie na 
drogi do tego ideału wiodące, postępowa¬ 
nie po nich i po nich do niego zbliżenie 
się (powtórzyłem już wyżej) miejsce dtK 
S-konałośoi zastępuje,- 

JCnrs dziej: w czyli historii powszechnej i sta~ 
tistucznych opisów*, 

XLIV. Tegoż dokonać można w wy-, 
kładzie un i wersy t eck im dziejów powszę•> 
eh ity cli* Dotąd wy mienione przedmioty 
były posadą do rozumienia i zgłębiania 
tych dziejów,, uniwersytecki zaś kurs, sa¬ 
nie też dzieje, w nich każdego czasu od^ 
lniany i stan rzeczy powinien dać poznać* 
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A zatym, historia poxvszechna w całej 
zupełności z katedry powinna się dać po- 
, znać. Powinna wystąpić na drogi ideału, 
który w dziejach ludzkich * rozpoznała i 
zbliżając sig-do niego, pewnego stopnia 
doskonałości dopiąć. Mówiliśmy już wyżej 
otym: a co się tam o historii powszechnej 
rzekło, to wszystko równie się ściąga do jej 
kursu. Lecz kurs historii powszechnej w uni¬ 
wersytecie, nie jest pismem do naocznego 
czytania, tylko ustnym do słuchania wykła¬ 
dem; nie jest w rozdziałach drukiem o-, 
znaczonych podzielony i zamykany, ale 
salą i godzinami; nie jest widokiem książ¬ 
ki z pod wpływu człowieka niejako wy¬ 
zwolony, ale widokiem słuchaj C ącycli i mó¬ 
wiącej osoby, staje się jawnićjszym uczucia, 
i sił ludzkich owocem. Z tych względów 
nie dosyć jest odwoływać się do przepi¬ 
sów i prawideł historiografii, któreby wska¬ 
zały jak historią powszechną napisać, a 
razem jak ją z katedry powtórzyć, ale 
oprócz tamtych przepisów, zachodzą nie¬ 
które inne sposoby, o których mam mó¬ 
wić. Jeżeli pomimo przepisów, historia 
powszechna ideału i doskonałości medo- 
siega, równie każdy kurs historii nie do¬ 
pnie jpgo: wszakże wolno i należy szukać 
tego typu doskonałości, który na jej dro¬ 
gę wprowadza. * 
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Niedzisiejsi my jesteśmy , ’ ponieważ 
wiele przed nami wieków upłynęło; nie 
młodzi ale w pewnych dojrzalszych już 
leeiech, ponieważ wielu wieków doświad¬ 
czenie nas wspiera. “ Bądźmy - raczej sta - 1 
rzy, bądźmy ludźmi doświadczenia. Do¬ 
świadczeniem przezorni, doświadczeniem 
rozĄdni i w rostropności wyćwiczeni, do-, 
świadczeniem poduczeni. Nauką doświuf-. 
czenia są dzieje ludzkości, składem jej hi¬ 
storia w księdze zamknięta, powiernikiem 
historyk.. Wydając ją z piersi swojich hi* 
story fe, 'niema innego celu, tylko prawdę. 
Czystą w sobie , bez odnoszenia jej do prak- ' 
tyk, lub celów udowodnienia swych ma-. 
xym; niezastosowywaną do jakich wyszu¬ 
kanych lub- szczególnych widoków, ale bez ; 
warunkową, - jak jest w sobie samej, cała 
i zupełna.. Szuka, tym koucem : granic hi¬ 
storii powszechnej rodu ludzkiego, w roz¬ 
ległych zagubionych śladach; szuka i wy¬ 
czerpuje wszelkiej rozmaitości na polu hi¬ 
storycznym zakwitło] j szuka, w i przenika 
.w niej, na całej historycznej przestrzeni 
istotnie trwających związków. ■ Zgłębia 
szczeguły i nieraz starannie te szczegóły 
wymienia, gdyż na nich. ogólne opiera 
widoki, gdyż najświadomszemu trudno aby 
zawsze w pamięci były, przypomnienia < 
wymagają. Ale się podnosi do wyższych. 
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stanowisk, na jakie zdobyć się może, ca* 
łą i zupełną widzący prawdę. Jaką z gór¬ 
nego stanowiska w dziejach świata wyezy* 
tał, taką w szczegółach i w ogólnych wyi 
daje obrazach. Z tąd, wynikła jedność, 
jaka w postępie i bycie r rodu ludzkiego 
zaszczepioną została, płynie swym łoży* 
skiem nieprzerwanie przez cały kurs hi¬ 
storii, i doje się czuć w każdej godzinie, 
stosownie do przedmiotu, cała i oznaczo¬ 
na. Zacieśnione język i pojęcie ludzkie 
w zmysłowe i ograniczone pęta, niema ła¬ 
twości bezwarunkowych widoków i po. 
mysłów malować, bez odnoszeniu do świa¬ 
domych lub obecnych przedmiotów. Hi¬ 
storykowi służy do tego raz roztoczona 
jedności osnowa, raz oznaczona prawda* 
Rozwijające si^ odmiany do nich odnosi; 
dostrzegane i wyjaśniane rzeczy ludzkich od. 
miany, od wiadomych do nowych przepro¬ 
wadzając widoków, ułatwiają, oderwanie i 
bezwarunkowie prawdę wystawiać. Wzięte 
w porównanie wprzód opowiadziane a 
przeto wiadome już zdarzenia, ułatwia* 
ją oderwane'jednych i drugich poznanie, 
bo w rozpoznawaniu ich różnic, dają się 
poznać więcej wyosobnione, ;od podob¬ 
nych że, lub naszyta' wiekom właściwych 
nowotnych widoków wyzwolone. Albo¬ 
wiem 'w ścieśnionych zdolnościach luds- 
kich, pomnie na to potrzeba, że dopóty 
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rzeczy nieznamy, do póki jej od innych 
iii eocl różnimy, a gdy podobne widzimy* 
i miedzy nimi różnicy niedostrzegalny, *!- 
bo obudwu nieznamy, albo jednej z nich 
ihepoznaliśmy i do poty ich dobrze niepo- 
fciiamy, dopóki między nimi różnic niero- 
zeznamy. Bo listek listkowi ilie jest w natu¬ 
rze równy: przypatrz sic im, a dostrzeżesz 
różnice, które poznanie wyosobnionego listka 
stanowią. Szuka w tym historyk ułatwienia, 
by wolna, od wpływów, podobnychże łub 
nam obecnych rzeczy, prawdę ucfcynib 
. Znajduje w jedności i jej rozwijaniu', a w wy¬ 
nikających z tad porównaniach, w których 
przez pilne odróżnianie, szczeguly wyo- 
sabnia i czyściej wydobywa. 

XLV. Nie widzę potrzeby długiego za¬ 
stanawiania sig nad przepisami w r ykładu, 
które są w historiografii powtarzane. Każ¬ 
dy wie dobrze jak sposobem wykładu* 
interes do nauki potężnie się podnosi lub 
osłabia, i Każdy wie: że w tłórnaczeniu się 
dokładać należy starania nadewszystko 
w łatwości, jasności i dobitności; że się 
strzec wypada, by rozwlekłością, gadul¬ 
stwem, płask ością, nie nużyć, ani odstrę¬ 
czać, by zbytnią zwięzłością, naciśnionyrn 
i nabitym rzeczy skupieniem nieobarczać 
umysłów; że koncepta i facecie lub do¬ 
wcipowi wyskoki, łatwiej powadze i go- 
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dności ubliża, prędzej zacniejsze uczucia 
wyśmieszą i z serc je wygluzują, a niżej i by 
pogodne i weselsze wrażenie sprawiły, 
albo uwagę i ciekawość obudzały. Pospo¬ 
licie korzystniej jest. dla słuchaczy, kiedy 
wykładający kurs nie przestaje na samej 
lekturze skryptów swojich, ale z pamięci 
wyjaśnia porządnie znotowane myśli. Takei 
ustne z pamięci tłumaczenie się daleko jest 
pożądańsze. Niegodzi się nazbyt zaufać przy¬ 
gotowaniu się i pamięci. Niech notaty leżą 
przed okiem, ale uczeń niech czuje, że 
słucha nauczyciela, a nie sekternu jego 
niech razem czuje, ze słyszy go mówią¬ 
cego z pamięci, a 'nieba pamięć; że go sły* 
szy mówiącego z własnej 'wiadomości i wła¬ 
snego uczucia, a nie pożyczanego. Nie¬ 
chaj będzie mówiący historyk pewny, źe 
częste,"ze sWą osobą występowanie, do 
swego odwoływanie się zdania, lub po¬ 
toczne do słuchaczów przytnawiania się, 
nie są środki wzbudzenia tego w nich prze¬ 
konania, źe owszem, jak drży przed wia¬ 
trem listek jesienny, tak podobnie przed 
tak obranym środkiem blednie prawda. 
Dość że uczeń słyszy głos, widzi osobę, nie¬ 
ma tedy potrzeby mówiący o sobie przy¬ 
pominać; niechaj owszem wzbudzi w słucha¬ 
jących bluzką, źe się im wiadomości rzeczy 
ludzkich i prawda tak objawia, iż obja¬ 
wiającego ‘ z przedich oka usuwa. Go- 
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dzi się wykładającemu kura historii wszel¬ 
kich użyć ozdób i piękności, rozniecać 
powab, jaki jest w pisaniu historii pozwo- 
lony; godzi się użyć wszelkich mówczych 
środków jakie są mównicom pozwolone: 
to atoli uważać powinien, że ani mówcą, 
ani pisarzem nie jest, gdy kurs wykłada. 
Niechaj pewien środek znajdzie, któryby 
poruszenie i okrasę mowną, do łagodności 
i spokojności historycznej sprowadził; któ¬ 
ryby staranny i wykończony styl history¬ 
czny, do potocznićjszych przywiódł wyra*- 
«eń, jakie ustnemu opowiadaniu swych 
wiadomości) swojich uczuć i brzeświadcże- 
Jnia więcej odpowiadają; aby się dała widzie 
swoboda, łatwość i okwitość wysłowienia 
się, nie z wyszukanego słów doborU, lecz 
z poruszonych w ciągu godziny myśli i 
wyobrażeń wynikająca. K^źda godzina 
wymaga nie małych w tej mierze usilno- 
ści. SzykoWność wykładu zdarzeń i my¬ 
śli, w każdej godzinie skreśla jedność hi¬ 
storyczną, ukazuje początek, rozwija sto¬ 
pniowanie i odcienia w fciegu rzeczy, na- 
ostatek ich wykończenie lub rozwiązanie 
wystawia; alboliteź niekiedy, w sposobie 
rosprawy, stawią się strony i zdania, spór 
między nimi roztrząsa i wynikłe prawdy 
wydobywają. Tak łagodnie porządnie i 
żywo płynąca powieść, głosi wybadane i 


dopiero badające się prawdy. Stałoby się 
nieznośną, gdybypndekcie zajęte być mia¬ 
ły bez przerw y badaniami. W historii pi¬ 
sanej są one zupełnie nie w miejscu, al¬ 
bowiem historia jedynie wybadane pra¬ 
wdy kreśli, że atoli w kursie historii na¬ 
ukowość nie przestaje być istotną kursu 
posadą, a za/tym i wykład dziejów powi¬ 
nien być polem badawczych ćwiczeń. 
Krytycznie, rzadko są na te pola wyprowa¬ 
dzone: są inne do oswojenia się z nimi środ¬ 
ki, są dość liczne w wykładzie nauk zrzó- 
dła historyczne ohjąsniających: lecz kom* 
binacijne czyli lUozoGczne ledwie nie u* 
stawicznie występują. Bez nich martwe 
byłyby dzieje. "W każdej godzinie osno¬ 
wa rzeczy przelewa je w słuchaczów, a 
rozwijanie niekiedy z ogólniejszych zasad 
w ciągu zdarzeń opowiadania, podnoszą 
interes i rozwijają wyższe uczucia do ja¬ 
kich historia i dawnych wieków doświad* 
czenie^ powołują. 

XLVI. Naznaczyły cię losy, abyś był 
tłómaczem doświadczenia zeszłych wieków; 
spotykasz w nich sprzeczności, znajdujesz 
warunki społeczność ludzką i człowieka 
dotyczące*; ty człowieku! co masz ludzkie 
głosić* rzeczy. Daremnie wyzywasz spo- 
kojności w uczuciu, daremnie filozoficznym 
zasłaniasz się zobojętnieniem; pióżno chcesz 
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się w zupełny uzbrojić oziębłość, próźnt> 
usiłujesz pomieścić sic w stanowisku od 
warunków wolnym; ty mówisz do ludzi 
i tego warunku nieuehylisz, aby oni lu¬ 
dźmi być przestali. Ty żyjesz i do żyją¬ 
cych mówisz, a gdybyś zmartwiał, nie u- 
miałbyś władać językiem, a co żyje, toby 
od ciebie jak od martwych zwłok odbie¬ 
gło* Ty głosisz doświadczenie w przeszłych 
wiekach żyjącego, dla życia ludzkiego ; ty 
historią wykładasz, która bez życia nie jest* 
Pomniej na to że z ust twojich ma sic histo¬ 
ryczna prawda do słuchających uczniów 
rozchodzić; że twoja myśl i czucie w nich 
przelew.ać się będzie; że twoja dusza, jak 
ogień przenikać ma umysł i serce.' Biada 
ci jeśli prawdę skazisz, jeśli dostojność lu¬ 
dzką upodlisz i zacniejsze obrazisz dusze* 
naukę i ciebie , odrzucą i wzgardzą u- 
czniowie. Krewki wszakże jesteś, niewól* 
ny od wad i błędów, a twoje od prawdy 
zboczenie, udzieli się słuchaczom; na mię* 
tność, uprzedzenia, interes, skłonności, będą 
się przebijać w udatnyeh słowach i wpływ 
swój jakoźkoiwiek wywrą: albowiem 
tchnienie piersi twojich, staje się tchnieniem 
słuchających. Nadaremnie powabnym wy¬ 
kładem, i pięknemi słoWy, moralnemi sen¬ 
tencjami; nadaremnie czułością i rozczula- 
jąćeiiii serce obrazami, zajmować ich i 
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siebie pokrywać zechcesz, ciuch krewko* 
ści t w oj ich, swobodnie krążyć będzie i nur¬ 
tować tajniki prawdy i doświadczenia. U- 
nikaj tych skaz śmiertelniku! przenikaj 
prawdę, niech ona cię natchnie; przejmij 
się tym ogniem i życiem, którym tchnie 
historia; wzbudź w sobie i przywłaszcz 
weałej zupełności, to wszystko co czło¬ 
wieka uzacnić i do doskonałości podnosić 
zdolne; wstąp na te drogi całą mocą du¬ 
szy swojej. Im silniej się na tych dro¬ 
gach umocujesz, im więcej szczerym u- 
pragnieniem i gorącą wolą krążyć po nich 
będziesz, tym szczęśliwiej do c chi swego 
zmierzysz. Są to dla umysłu i serca tw o¬ 
jego, ideały, do których dążyć powołany 
jesteś, do których zbliżenie się miejsce do¬ 
skonałości zastępuje (*). 

XLVII. W historii powszechnej rodu 
ludzkiego, cokolwiek obszerniej wykłada¬ 
nej, ogrom rzeczy przedziela się, perioda¬ 
mi, czyli pewnym czasu przeciągiem. Lecz 
są, którzy sądzą korzystniejszym być po¬ 
dział wyosobnieniem przedmiotów, a na- 
dewszystko narodów albo państw* Rzeczy- 


Do tego jeszcze służyć może kilka myśli wyrażo¬ 
nych w piśmie mojiein; Jakim historyk być ma 
w §§- *5. i 6 , 17 . W tygodniku Wileńskim 1818 
T. V. p, 371. do 375. 
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wiście, dzieje powszechne, można dać po¬ 
znać, przechodząc je pojedynczymi naro¬ 
dami czyli państwami, alboht.eż razem wie¬ 
le ludów w jedno obejmując, aby'wszyst¬ 
kie prawie znane ludy i współczesne za¬ 
chodzące ich, zmiany wszystkich zarazem 
rozważać. Jakoźkolwiek sposób wyosob¬ 
niania narodów i państw, może mieć swo¬ 
je zalety, przekładam połączenie ich w je¬ 
dną osnowę, jak są rzeczywiście powsze¬ 
chnym , czasu działaniem połączone. W 
pierwszym sposobie, daje Się zaprawdę od¬ 
rębnie i Skupienie poznawać po jedynczy 
naród, lecz przeto nader często uchodzi z 
przed cAa ten ogół, który jest powszech¬ 
nych rodu ludzkiego poruszeń charakte¬ 
rem, lub powszechną rozmaitych zdarzeń 
pobudką;. wiele tez razy, okoliczności ra¬ 
zem na wiele narodów działające, przy każ¬ 
dym w szczególności narodzie lub państwie 
powtrarzane być muszą, powtarzali mnożą. 
Sądzę przeto daleko lepszą być rzeczą, łą¬ 
czyć azieje wszystkich narodów, o których 
historia mówi, i koleją czasu i periodów 
wszystkie przebiegać. To czysto otwiera 
i podnosi większe i ogólniejsze widoki, 
na cały ród ludzki wpływające, to uwal¬ 
nia od powtarzali i przypominać, przezto 
rozpoznawane obok siebie narody i pań¬ 
stwa, ich zmiany i stan w trafnym i ja- 
wyiń wystawi się odróżnieniu. Słuchaczom 
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nie trudno z takiego Wspólnego wykłaclu* 
wyłączać sobie, co do jakiego szczególne¬ 
go ściąga się państwa lub narodu, nie tru¬ 
dno powiązaną spójnią rozwiązawszy, dzie¬ 
je jednego ludu lub państwa wyoso¬ 
bnić: lecz cale inaczej pracować musi* 
gdyby mu przyszło, narodami i państwami 
po osobno wyłożone dzieje, w jedno całość 
dziejów powszechnych rodu ludzkiego 
spojic. Jakże by często, niedość wpra- 
wny, znalazł się w okolicznościach, których 
by związać nieumiał, jak by to często za¬ 
brakło mu czegoś, do tej powszechnej je¬ 
dności rodem ludzkim kierującej. W roz¬ 
dzielonym dziejów wykładzie, pomimo 
największej historyka usilności* znalazłby 
w kursie uboczne wspominki, ułamko¬ 
we tu i owdzie rozmcone okruchy, któ- 
reby innego życia, innej by mocy naby¬ 
ło w powszechnym rzeczy ludzkich obję¬ 
ciu. Do tego uczeń, nie mając sobie wska¬ 
zanej drogi, nie trafia, nie przeto iżby mu 
zdolności brakło, ale że rozerwaniem rze¬ 
czy z prawdziwego toru ogółu zbity zo¬ 
stał. Kiedy więc z cząstek, trzeba nie ma¬ 
łej pracy i szczęścia, aby całość spojić, 
a przeciwnie daleko snadniej z ogułu, szcze- 
guły oderwać, wyłączyć i osobno szyko¬ 
wać, a zatym, daleko korzystniejszym być 
widzę wykład dziejów powszechnych łą- 
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eznie wszystkich narodów, razem całego 
rodu ludzkiego, aniżeli pojedyncze wyry¬ 
wając narody lub państwa. W tym ogól¬ 
nym' dziejów rodu ludzkiego wykładzie, 
widzę zniewolonego ucznia do obrania 
wyższego w historii stanowiska, otwieram 
egramnięjsae widoki, dobywam większą 
całość prawdy , i czemsiś większym umysł 
i serce zajmuję 

XLYIII, Wyłożywszy zmianę w rzeczach 
ludzkich historyk zastanawia się nie raz jak 
statista nad stanem narodów i państw, ja¬ 
ki z zeszłych zmian i upłynionych zdarzeń 
wyniknął. Gdy tedy zdarzenia czasów 
swojich kończy, zamyka je skreśleniem dzi¬ 
siejszego stanu państw, czyli ’ stati ślicznym 
ich opisem. Jak z innych wieków stanu 
państw J opisanie tym mocniej obchodzi, 
im trafniej, wswojim zamieszczone są miej¬ 
scu, im wyraźniej przezto wyjaśniają sprę¬ 
żyny działań następnych,-a oczywiście o- 
kaztiją się hyc wypadkiem przeszłych zda¬ 
rzeń : c tak podobnie opisanie statisticzno 
dzisiejszych państw, mniemam najprzyzwoj- 
icićj być umieszczone przy końcu historii 
powszechnej, i jako dalszy cifig do tej hi- (*) 

(*) Stosownych jeszcze do wykładania historii uwag do¬ 
czytać sio można \y inym piśmie O iatwym i poży¬ 
tecznym naliczaniu historii znajdującym się w 
książce podtytułem Historyka Wilno 1818 urno, 



storn dołączone* Obliczania, które rzutem 
oka na tabularnym liczb spisaniu objąć 
można, mogą być wypadkiem najśwbsz- 
szych traktatów, lub szczęśliwie zastoso¬ 
wanej arytmetyki politycznej owocem: 
stan atoli: konstytucyjny, cywilny, finan¬ 
sowy, ekonomiczny, przemysłu, kultury, 
moralny i obyczajowy, we wszystkim ru¬ 
dni swójiin, we wszystkiej ex.ekucii, dla 
statisticznycfi czyli historycznych stanu 
państw opisów nieobojętny i wyższego u- 
czucia potrzebujący, jest wypadkiem, nie- 
samych ostatnich traktatów, lecz zbiegu wie¬ 
lu nieraz okoliczności, i długich usposo¬ 
bień narodów, które z. poprzednich dzie¬ 
jów dostrzegać się i poznawać clają. Kie¬ 
dy wiec przy historii powszechnej, stali- 
śliczne disiejszych państw opisy masz wy¬ 
kładać, mniemam źe słusznie czynisz, gdy 
je jak ostatni tej historii rozdział traktujesz, 
bo te zdunowy dziejów wynikają, te, jako 
wypadek widu przyczyn, łatwiej do poje-. 
cia i do czucia przemówią. Nie mówię 
tu o takich opisach drobiazgowych i ułam¬ 
kowych, które bywają % pola historyczne¬ 
go zerwane i precz, uniesione, aby służyły, 
bądź technologii, bądź jakim ekonomicz¬ 
nym zasadom za przykłady: mówię o cał¬ 
kowitych i zupełnych, wszystkie razem wi¬ 
doki ze stanowiska statistyczncgo czyli po- 


119 


litycznego obejmujących, które nie dla przy¬ 
kładu na jednym lub drugim państwie f 
w kursie uniwersyteckim okazane być po¬ 
winny, ale na wszystkich, tak jak wykłada¬ 
ją się wszystkich państw i narodów dzie¬ 
je, Czyli jednak takie opisy statysticzne 
każdego państwa , pojedynczo mają być 
wystawiane, czyli raczej ma być z nich 
ogólny obraz dzisiejszego stanu państw 
skreślony? nie waham się. w decyzir ja- 
koźkolwiek widzę, że zwracam myśl moję 
rra drogi mało albo wcale dotąd nieprakty- 
kowane. Jeśli histor3'k dawne widoki prze¬ 
biegający, zatrzymuje się od czasu do cza¬ 
su nad stanem dawnych państw razem 
wziętych, i ten stctisticznym kreśląc spo¬ 
sobem, cieszy się ze go wciąg' poznanych 
dziejów powszechnych w wiązał, źeschwy* 
cił istotę, i szczegóły obliczając, Spójnią i 
duszę wieku wystawił, fi wtym słusznie 
utrzymuje ze dla ekonomi tów przykładów 
dostarcza): równie on dążyć do tego powi¬ 
nien aby takoż i obecny sobie stan wy¬ 
obraził: Pragnę tedy widzie wygotowa¬ 
ny opis razem państw wszystkich. Nie 
tak, aby tylko jedno obok drugiego po¬ 
sadzone było, nie tak aby też same przed¬ 
mioty i widoki z nich wyjęte, zosóbna 
gromadkami do siebie przytykane były: 
ale tak, aby stan wszystkich państw w 
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ściśle spojonej jedności, dał się poanawać* 
w drobnych nawet szczegółach, ale w tej 
jedności, jaka dzisiejsza rzeczy ludzkich 
plątanina, na kuli ziemskiej utworzyła. 
Zbiegną się. w tym bez liku porównania y 
różnice i szczegóły wyjaśniające i do lep¬ 
szego zrozumienia wiodące; a dadzą się 
uczuć powszechne spójnie i węzły, i czyn¬ 
ne sprężyny, które obecnemu stanowi ży¬ 
cie nadają. 

XUX, Jeszcze jeden mię wzgląd za¬ 
trzymuje który wszędzie na święcie na 
szczególniejszą zasługuje uwagę: to jest: 
dzieje miejscowe, krajowe, czyli ojczyste. 
Najbliżej obchodzie mogą, najprędzej do 
uczucia przemówić, najłatwiej udzielić się 
dają i wszędzie pilniej, staranniej i obszer¬ 
niej od innych wykładane bywają. Mogą 
zupełnie osobny kurs stanowić, mogą być 
wciąg dziejów świata włączone, zawsze 
jednak wymagają obszerniejszego, wykładu. 
Nieostudzona cnota przywiązania do swej 
zierni, w szczęściu czy niedoli, w chwilach 
pomyślności czy utrapienia, napawa serce 
słodyczą i pokój duszy przynoszącym u- 
czuciem. Ona przeto otwiera najświetniej¬ 
sze pole doświadczenia, a dzieje ojczyste 
najwięcej są zdolne podnosić człowieka 
do godności, uzacniać go, ożywiać duchem 
publicznym, budzić umysł do cnót,, do 
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uzynnićjszego i pożytecznego dla rodaków 
życia t v Jeśli prawe serce do ojczystych 
dziejów największy pociąg okazuje, praco¬ 
wać nad nimi szczególniejsza skłonność 
zachęca i ułatwia. * Jeśli do prac history¬ 
cznych, nader licznych materyałów potrze-* 
ba, ojczyste dzieje w ' miejscu swojiin % 
i tkwiące w głębi duszy uczucia* najwię¬ 
cej ich dostarczy. 

Pomoce w kutsie » 

L. Pomimo całej choćby najszczęśli¬ 
wszej usilności jaką by wykładający kurs 
historii w wykładzie podjął, pomimo ca¬ 
łej usilności uczniów aby go sobie przy* 
swojili, pomimo notat jakie by dla siebie* 
jak najlepiej wygotowali, jest jeszcze nie* 
małym nauczającego obowiązkiem dostar¬ 
czyć pomocy nauce i środków do wła¬ 
snych cwiczeń. Krajobrazy i rozmaitej 
potrzeby karty geograficzne, odmiennych 
granic, bitew; tablice statistyozoe, w licz¬ 
bach ] u b w y k re śl o n y m w y m i erze, w i el- 
kość państw, ludność, zarnożnpść, prze* 
mysł wystawujące; genealogie, rozgałęzia¬ 
jących sio znamienitych rodów i domów, 
w drzewa i różny rodzaj nawiasów ukła¬ 
dane; tablice chronologiczne, lata, następ¬ 
stwo, kolej, panujących lub znamienitych 
zdarzeń i ludzi wypisujące lub wykreśla* 
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jace maja być w należytej ilości dostar¬ 
czone: bo w tym niezmierna jest zmysło¬ 
wa często ndowoduiająca i baczność obu- 
d zająca pomoc. Dobrze jest kiedy przy- 
tym, nauczyciel postara się o jakie najsto¬ 
sowniejsze do swego plami i wykładu 
kompendium, lub niewielkiej objętości po¬ 
rządne dzieło, któreby jego prelekcji wa¬ 
tek stanowiło*. Wygotowanie własnego 
na ten koniec podręcznego dzieła, staje się 
najdogodniejsza rzeczą, z tego powodu, ze 
tyrnsposobem podręczne dzieło będzie naj¬ 
godniejsze z tłumaczeniem sic ustnym* 
Wciągu kursu dzieło takie,' ostaje się prze¬ 
wodnikiem słuchających, którzy zawsze 
przed sobą mieć mogą całość, w każdej 
chwili mają sposobność, to co słyszeli w 
pamięci swej odświeżyć i zebrać. Tę nad¬ 
to wielką mają korzyść, że wczesno do 
dzieła zaglądając i przed godziną prelekcii, 
niewiele słów z niego odczytawszy, idąc 
przygotowani do tego co słuchać mają 
i znajdują w sobie gotowy punkt oparcia, 
z którego im cała nauka w obszerniej¬ 
szą i świetniejszą roztacza się osnowę. W 
dalszych nawet latach, wzięta przed się 
p o d ręcz n a u niwę rsyteck i eh ć w iezeń k s i a - 
żeczka, odświeża i przypomina naukę, u- 
łatwia rozpoznanie co nauka w postępie 
skorzystała, co zaszło, coby jej szkodzić 
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mogło. Wygotowanie dzieła takiego nie 
jest łatwe, ani go po zaczynającym kurs 
swój wymagać można, ani rnu się godzi 
z nim kwapić, aby z niedojrzałym nie wy¬ 
skakiwał - owocem. Choćby jednak i te 
pomocy im dostarczył, nie będzie dosta¬ 
tecznej^ pociechy, jeśli uczniów do wła¬ 
snej nie wyzwie na połu historycznym 
działalności. Nie można dość często do 
tego pobudzać, nie można dosyć naglić 
aby swoich sił doświadczali i badawcze 
podejmowali trudy. Uczeń wiedzie to po¬ 
winien, że nie to staje się własnością jego, 
czego będzie uczony, ale to czego się sarn 
nauczył; że bez własnego, zdolności swych 
rozwijania, nikt ich z niego, wydobyć nie- 
zdoła; bez ich obudzenia w sobie, będzie 
znikomym echem, które pokjłkakroć obi¬ 
jając się w ustach jego, w słabym, zosta¬ 
nie przypomnieniu, a niezasiedli się w ser¬ 
cu. Trzeba aby sam w sobie- rozniecił, 
sam stworzył w/sobie, te uczucia post.rze-. 
gaweze, i rodzące przekonanie o prawdzie;, 
które się nie zawierzeniem, ale własnym, 
przeświadczeniem kierują. Niech sam szu¬ 
ka tych dróg, które mu na poili history¬ 
cznych trudów s<i Y/skazy wane, niechaj 
sarn p6 nich postępując, podnosi swój u- 
ipysl* Do własnej uczucia działalności ni¬ 
gdy dosyć nauczyciel, zachęcać, powoły- 
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wać i napędzać nie mole. Podaje mu rę¬ 
kę, kieruje jego pierwsze kroki, udziela 
mu porady, i otwiera do obserwowania 
stanowiska.-r-Lecz*do tych własnych ćwi¬ 
czeń, równie jak i do nauczycielskich prac* 
potrzeba niemałej pomocy, a nadewszy- 
stko aby mieć dosyć w książki historyczne o* 
patrzona bibliotekę. 

Rozkład kursu^ 

LI. W uniwersytetach europejskich & 
mianowicie niemieckich, gdzie liczba kur¬ 
sów bywa nader liczna, wykładem przed¬ 
miotów historycznych zajmuje się' wiele 
osób. W tych zaś uniwersytetach, jak to 
jest. w uniwersytecie wileńskim, w których 
jedna osoba całym brzemieniem nauk hi¬ 
storycznych i historii obarczony zostaje: 
sadzę iż należy obrać pewny i oznaczony 
plan aby była całość rzeczy łatwo dostę¬ 
pna, były udzielone szczegóły, były wy¬ 
łożone wstępne wiadomości, i do tego w 
każdym roku równie łatwy przystęp o- 
tworzony. Tymkońcem zamierzam kurs 
roczny , z tym życzeniem, aby go uczeń 
lat dwa przesłuchał, a dobrze kiedy ma 
czas i na rok trzeci. Doświadczenie ła¬ 
two przekonywa, że jeśli mniej usposo¬ 
biony do uniwersytetu przybywa, taki, fo* 
co w pierwszym roku niewiele pojmując 
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Sv óWżerńości słuchał, to w dr-ugim w z,wi§* 
złym przypomnienia uczuł i pojął; a teu 
Ł co w pierwszym roku w krótkości słuchaj 
to w drugim w obszernym wyłożeniu ła¬ 
two czuł i rozumiał. Bystrych zdolności i 
usposobiony, mógłby przestać na jedńorCK 
czuym całości objęciu, jeśli jednak ma czas 
i ochotę poświęcić rok drugi i trzeci, znaj¬ 
dzie części kursu dla siebie nowe. A to 
Następującym sposobem.; 

I. Alternata dwuletnia: 

1. Historyka a z nią i statistika czyli “ jej 
teoria obszerniej, reszta co o zrzódłach 
historycznych do tej historiki jest przy¬ 
wiązane króeiej, 

2. Nauki zrzódła historyczne objaśniają¬ 
ce rozciągłej, sama zaś historika króeiej. 

II. Alternata trzyletnia: 

1. Historia powszechna świata całkowicie* 
króeiej: ale w niej historia grecka, oraz 
historia wieków drugiej połowy XVgo 
wieku, XYIgo i pierwszej połowyXVJIgr> 
obszernie. W obrazie statistycznym 
państw dzisiejszych, obszerniej opisa¬ 
ne, Turcia, Włochy, Hiszpania ze swo¬ 
ją Ameryką, W tymże roku krytyczne 
rozwiązania i objaśnienia niektórych 
trudności w chronologii historycanej. 

2% Historia powszechna świata całkowicie 
króeiej: ale vv niej historia rzymska i 


wieków średnich obszernie. -W obra¬ 
zie statiślicznym państw dzisiejszych, 
obszerniej opisany ś odek Europy, ród 
niemiecki i 1 wielką część słowiańskie- 
£0 obejmujący. ”* ' ‘ 

3. Historia powszechna świata całkowicie 
kroci ej: ale w niej historia pierwotna 
wschodu, Indii, Egyptu, Israela i Ja¬ 
dy, Persów i królestw Macedońskich, 
tudzież nowszych wieków, drugiej po- 
4 łowy XVIIgo wieku i wieku XYIXIgO 
obszernie. ' W obrazie * statisticznym 
państw dzisiejszych ’ obszerniej opisać 
ija Francis i >lrgf/a ze swoją Amerikn 
i swymi Indiami. W tymże obszernie 
dzieje historii jej badań i sztuki. 

Chociaż historykę i statistikg wyżej 
nazwaliśmy wstępnemi, tę atoli uwagę u* 
czynić należy, że nie bez korzyści będzie 
kiedy te /wstępne dopiero we środku ro¬ 
cznego kursu, przerywając opowiadanie 
dziejów powszechnych wyłożone zostaną, 
albowiem historika oderwane i ogólniejsze 
obejmująca myśli, daleko łatwiej daje sig 
udzielić i do zrozumienia mocniej prze¬ 
mawia, gdy uczeń z historią choć W czę¬ 
ści jakiej lepiej oswojony będzie. A cho- 
, ciąż w przeciągu trzech lat ma sig cała 
przemiana części obszerniej wykładanych 
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Mmknae, zdaje się atoli wcale pożyteczną 
być rzeczą, kiedy historyk* niebędzie szczę¬ 
dził swej fatygi, aby w-każdym roku w 
tych obszerniej wyłożonych częściach, wy¬ 
dobył jaki r widok do głębszego jeszcze 
wyszczegulnienia. Przeto kurs historii u- 
rozmaiei się na lat wiele, a umysł histo¬ 
ryka do ruchu i czynności powoływany, 
nie zalegnie pola nad oklepanemi sobie 
wiadomościami. 
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